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2 £ W  ofensywy
budowlanej

końca bieżącego 10-lecia  
centralne dzielnice Wrocławia

będą ca łkow ic ie  
odbudow ane
IV ,7ROCŁAW, wskrzeszone do żyda z pogorzelisk 

1 ruin centrum przemysłowe i główny ośrodek 
kulturalny Dolnego Śląska staje się dziś, dzięki reali­
zacji programu Frontu Narodowego nowym, wiel­
kim „zagłębiem budowlanym“ . W niedługim czasie 
Wrocław będzie jednym z najładniejszych polskich, 
miast, w którym piękno odrestaurowanych pomników 
polskiej historii harmonizować będzie z na wskroś no­
woczesną, o nowej treści zabudową — tworząc obraz 
miasta socjalistycznego.

Maszyniarki
szczecińskich
odzieżówek
wykonują Czyn 
Dożynkowy
^  AŁOGA SZPO zobowiązała 
^ s ię  w czynie dożynkowym u- 

szyć dodatkowo we wrześniu 
2.782 kombinezony. Do 5 bm. u- 
szyto już 887 sztuk.

PRZODUJE sekcja Rozalii SRO- 
MEK, która zobowiązała się uszyć 
ponad plan 156 kombinezonów, 
a do 5 września uszyła 81 sztuk. 
Dobrze wywiązuje się ze swych 
zobowiązań sekcja Katarzyny 
ŁAWRYSIUK, która postanowiła 
przez cały wrzesień szyć do­
datkowo 8 kombinezonów 
dziennie. Do 5-go tego 
miesiąca uszyła 76 sztuk. Sekcja 
MARCINIAKOWEJ w czynie do­
żynkowym uszyje 260 kombinezo­
nów ponad plan. Do 5 września 
uszyła ich 83 sztuki.

*  *  *
CAŁA załoga Zakładów Przemy­

słu Odzieżowego „im. 22 Lipca" 
zaciągnęła warty dożynkowe, zo­
bowiązując się uszyć 570 ubrań 
roboczych. Zobowiązanie to w ca­
łości zrealizowano.

Przodują brygady: WOJCIE­
CHOWSKIEJ, KAUBIŃSKIEJ i 
KRÓLAK, (S)

70 absolwentów 
Szkoły Feiczerskiej
skierowano 
do ośrodków zdrowia

na wsi ' 
szczecińskiej
STALE rosnące kadry Służby 

Zdrowia na wsi SZCZECIŃ­
SKIEJ uzupełniła nowa grupa mło 
dych felczerów, która opuściła o- 
«tatnio 2-letnią Szkołę Felczerską 
w Szczecinie. Spośród około 100 
absolwentów tej szkoły ponad 70 
skierowanych zostało do wiejskich 
ośrodków zdrowia.

Najzdolniejsi słuchacze w licz­
bie 17 otrzymali skierowania 
na dalsze studia w akademiach 
medycznych w Szczecinie i Ło­
dzi. Do takich należą m. in. 
przodujące w nauce i pracy 
społecznej Teresa Danek i Ali­
cją Nuckowska oraz Tadeusz 
Samiewicz,

F )  OTYCHCZASOWY okres 
^ o d b u d o w y  miasta obejmo­
wał przede wszystkim rekon­
strukcję i  rozbudowę zakła­
dów przemysłowych, odbudo­
wę stosunkowo najm niej znisa 
czonych, peryferyjnych dziel­
n ic Wrocławia oraz prace ma 
jące na celu zapewnienie pra­
widłowego, normalnego fun k­
cjonowania miasta.

W  ciągu 8 la t władzy ludo­
wej, z odbudowanej z ogrom­
nym nakładem kosztów i  uno­
wocześnionej fa b ry k i wago­
nów stworzono jeden z na j­
większych tego rodzaju zakła­
dów w  Europie, k tó ry  dziś w y 
konuje w iele nowych rodza­
jó w  p rodukcji, nie znanych w  
tej fabryce przed wojną, jak  
np. elektrowozy, zestawy pod­
m iejskich pociągów elektrycz­
nych, tendry z mechaniczny­
m i urządzeniami do ładowa­
n ia węgla itp.

Bardzo pow ażn ie rozbudow ano 
ko m p le tn ie  zdewastowaną w  cza­
sie w o jn y  F ab rykę  M aszyn E le k ­
try czn ych , m ającą w ie lk ie  znaczę 
n ie  d la  gospodark i na rod ow e j. 
D źw ig n ię to  z ru in  W roc ław ską Fa­
b rykę  U rządzeń M echan icznych. 
S ystem atyczn ie zw iększa swą p ro  
du kc ję  zbudow ana od podstaw  i 
wyposażona w  na jnow ocześniejsze 
urządzenia W ro c ła w ska F ab ryka  
M aka ro nu  — jed na  z  na jw ię kszych  
tego ty p u  w  k ra ju .  Pe łną pa ra  p ra  
cu ją  odbudow ane liczne  zak ła dy  
p rzem ysłu  odzieżowego, spożyw ­
czego, gra ficznego i  inne.

BU D O W N IC TW O  mieszka-
^ n io w e  w  tym  okresie, po­

legające przede wszystkim na 
odbudowie i  remontowaniu 
zniszczonych budynków, skon­
centrowano m. in . na osied­
lach: im . Orzeszkowej, Przo­
downików Pracy, Henrykow - 
skim, położonych poza cen­
tru m  miasta. Sam ty lko  ZOR 
wybudował tu  w  latach 
1949/1952 ok. 15 tys. izb.

P om im o og rom nych zniszczeń 
W ro c ła w  w  szybk im  czasie s ta ł się 
pow ażnym  ośro dk iem  k u ltu ra ln y m , 
p ro m ie n iu ją cym  na sąsiednie re ­
jo n y . Podczas gd y  prze d  w o jn ą  is t 
n ia ły  tu  zaledw ie dw ie  ucze ln ie— 
p o lite ch n ika  i  u n iw e rsy te t, w  p o l­
sk im  W ro c ła w iu  czynn ych  je s t 10 
w yższych zak ładów  nauko w ych , z 
5 -k ro tn ie  wyższą n iż  p rzed w o jn ą  
liczbą  s tudentów .

T Ą Z IS  W rocław znajduje się 
-L / w  przededniu w ie lk ie j, za­
kro jone j na szeroką skalę ofęn 
sywy nowego budownictwa. 
Kierowana ona będzie na naj­
bardziej zniszczone śródmiej­
skie re jony miasta. W pracow 
niach urbanistów i  architek­
tów  jest już w  stadium koń­
cowych przygotowań general­
ny p lan przewidzianej w  pro. 
gramie Frontu Narodowego 
odbudowy i  przebudowy cen 
tru m  miasta.

(ę iĄ G  D A Ł S Z I S A  s® ». a)

Ogólnopolskie Dożynki w Szczecinie

Delegaci województwa szcze­
cińskiego przed trybuną na placu Rokossowskiego składają wie 
nieć żniwny Gospodarzowi Dożynek. (Foto M. Smeja)

W KOROWODZIE dożynko­
wym idą delegacje chłopów z 
NRD, które wspólnie z polski­
mi przyjaciółmi święcą nasze 
Dożynki.

( Foto CAF)

Z dna Odry
wydobyto pale
wbijane przez

Chrobrego
OPECJALNY dźwig pły 
O  wający, skierowany na 

teren budowy progu wod­
nego na Odrze w Brzegu 
Dolnym, wydobył z dna 
rzeki około 600 metrów 
sześciennych pni dębowych.

WYDOBYTE dęby, jak 
przypuszcza się, stanowiły 
części systemu umocnień 
budowanych na lin ii Odry 
przez Bolesława Chrobrego 
Pnie o średniej^ dochodzą­
cej do 150 cm i długości 
20 metrów zostały dosko­
nale zakonserwowane w 
iłach zalegających nurty 
Odry.

Strzeleckie
mistrzostwa
Polski
zakończone

T TROOZYSTĄ akademią 
' - 'w  6ali MRŃ w  Szczeci­

n ie zakończone zostały m i­
strzostwa strzeleckie Polski 
na nołk 1953, których plonem 
jest szereg doskonałych wyni­
ków i  k ilk a  nowych rekordów 
Polski.

DO zebranych kilkuset u- 
czestników mistrzostw prze­
mówił przewodniczący W KKF 
— Szczęsny, po czym odbyło 
się rozdanie nagród i dyplo­
mów. Uroczystość zakończyła 
się częścią artystyczną w wy­
konaniu zespołów „S P " ucze­
stniczących w Centralnych 
Dożynkach.

T y tu ł drużynowego m i­
strza Polski oraz puchar 
przechodni na rok 1953 
zdobył CWKS — 32.242 
pkt. przed Włókniarzem — 
30.534 pkt., Gwardią — 
30.481 pkt. 1 Kolejarzem— 
80.261 pkt,

Depesze
gratulacyjne 
z okazji
świąta
narodowego
Bułgarii
T17 Z W IĄ ZK U  z przypada-
’ v jącą dziś rocznicą wy­

zwolenia B ułgarii przez A r­
mię Radziecką, Przewodniczą 
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki przesłał do Prze- 
wodtniicząoego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego B uł­
g arii Georgija Damianowa de 
peszę, w  której m. in. czyta­
my:

„N a ró d  p o ls k i z całego serca i y  
czy b ra tn ie m u  na rodow i bu łga rsk ie  
m u  w ciąż n o w ych  sukcesów w  bu 
do w n ic tw ie  socja lizm u i  podnoszą 
n łu  d o b ro b y tu  mas pra cu jących , 
w  podnoszeniu s ił Lu do w e j R epu­
b l ik i  B u łg a rii.  Stale pogłębia jąca 
się p rzy ja źń  i  w spółpraca po lsko- 
b u łga rska  s łu ży  i  służyć będzie do 
b ru  i  ro z k w ito w i obu naszych k ra ­
jów7 o raz spraw ie poko ju  i  postępu 
n a  ca łym  św iecie“ .

D R E ZE S  Rady M inistrów
1  Bolesław Bierut prze­

sła ł z okazji święta narodowe 
go B u łga rii depeszę do Pre­
zesa Rady Ministrów Ludowej 
Repuibliki Bułgarii W yfko 
Czerwenkowa.

„ W  ciągu m in ion ych  3-c iu  la t  
— czy ta m y w  te j depeszy — na ­
ró d  b u łg a rsk i osiągnął pod k ie ró w  
n lc tw e m  swego ludowego rządu w y  
b itn e  sukcesy w e w szystk ich  dzle 
dżinach bu do w nic tw a soc ja lis tycz­
nego. N a ród  po lsk i gorąco życzy 
b ra tn ie m u  na rod ow i bu łga rsk iem u 
da lszych pom yślnych w y n ik ó w  w  
re a liz a c ji sw ych  planów gospodar­
czych i  k u ltu ra ln y c h  oraz w  w a lce  
o u trw a le n ie  po ko ju  i  w spó łpracy 
m ię dzyn a ro do w e j“ .

M iniste r spraw zagrani­
cznych Stanisław Skrze­
szewski przesłał depeszę gra­
tulacyjną do ministra spraw 
zagranicznych Bułgarii d r 
Minczo Neiczewa.

W  zw iązku ze świętem na rod o­
w ym  9-ej roczn icy  w yzw olen ia  
B u łg a r ii przez A rm ię  Radziecką, 
am basador nadzw ycza jny 1 pe łno ­
m ocn y  L u d o w e j R epub lik i B u łg a rii 
w  Polsce d r . K i r i l  D ram alley  z ło ­
ż y ł w  d n iu  8 bm. w ien iec przy  
p o m n iku  n a  Cmentarzu Ż o łn ie rzy  
R adzieckich.

JUTRO 6 STRON

ABY ROSŁY PLONY 
NASZYCH PÓL

TTTRAZ z pieśnią i tradycyjnymi wieńcami składali w Szczecinie 
’  ’ chłopi Gospodarzowi Dożynek -  Prezesowi Rady Ministrów 

Bolesławowi Bierutowi -  dumne meldunki o tym, że dzięki rzetel­
nemu wysiłkowi mas chłopskich, dzięki ogromnej, rosnącej nieu­
stannie pomocy państwa, żniwa miały lepszy przebieg aniżeli w 
roku ubiegłym, źe lepiej i  sprawniej przebiega akcja skupu zboża. 
Meldowali, jak coraz skuteczniej i lepiej walczą chłopi o większy 
urodzaj, jak rośnie kultura i zamożność naszej wsi.

Dożynki były przejawem zwartości i patriotyzmu polskiej wsi 
pracującej, były wyrazem naszej solidarności i jedności z naro­
dami broniącymi postępu, pokoju i wolności, stanowiły dobitną od­
powiedź imperialistom i ich sprzymierzeńcom adenauerowsko - hi­
tlerowskim, odpowiedź wszystkim wrogom pokoju, wrogom Polski, 
wrogom naszej niepodległości i naszych granic.

ZARÓWNO manifestacja dożynkowa jak i poprzedzający jq 
ZJAZD PRZODUJĄCYCH CHŁOPÓW, który był niejako wiel­

ką naradą produkcyjną najlepszych pracowników naszego rolnic­
twa -  przebiegały pod hasłem walki o wzrost produkcji rolnej, o 
coraz pełniejsze i lepsze zaspokajanie rosnącego zapotrzebowa­
nia ludności naszych miast na produkty rolne.

Coraz mocniej zapada w świadomość chłopów prawda, źe re­
alizacja tego hasła -  to ich obowiązek patriotyczny, to ich odpo­
wiedź na wysiłki robotników, którzy dźwigają w gore nasz prze­
mysł, stanowiący podstawę dobrobytu i siły narodu, którzy nieu­
stannie podnoszą wydajność pracy.

PRZEMAWIAJĄC do zgroma- 
L dzonych na Jasnych Bło­

niach w Szczecinie chłopów, Bo­
lesław Bierut powiedział:

„Jednoczy nas -  ludzi pra­
cujących ze wszystkich wsi i 
miast -  wspólne pragnienie: 
przysparzać jak najobfitszych 
plonów naszej Ojczyźnie we 
wszelkich dziedzinach pracy, 
wzmacniać siłę i potęgę nasze 
go państwa -  Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, podnosić 
powszechną zamożność i kul­
turę, tworzyć coraz lepsze wa­
runki życia dla wszystkich lu­
dzi pracy na wsi i w mieście".

Dla naszej wsi pracujące] wy­
pływają stąd zadania:

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

&ziań  £  
Szczecina
N A  P O LAC H

...z iem niaczanych w  ob ręb ie  
Szczecina przeprow adzono do tych ­
czas 14 lu s tra c ji w  po szuk iw an iu  
s to n k i z iem niaczanej. W  lu s tra ­
c jach  ty c h  w z ię ło  ud z ia ł oko ło  40 
ty s ię c y  osób, w  ty m  przeważna 
część ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  
um ys ło w ych  ze szczecińskich za­
k ła d ó w  p ra cy . Z lus trow a no  ponad 
1200 ha  u p ra w  z iem niaków , n i ­
szcząc tys iące  sz tuk groźnego 
szkodnika .

N IED ŁU G O

...w  szczecińskich sklepach w łó ­
k ien n iczych  M H D  ukażą się w 
sprzedaży dam skie i  m ęsk ie plasz- 
cze z im ow e na  p o tró jn e j w a to lin ie . 
Płaszcze m ęsk ie będą z poszukiw a 
nego przez szczecin iaków  m a te ria  
iu  w  „ jo d e łk ę “ . Płaszcze dam skie 
— z  m a te ria łu  im itu ją c e  gd samo­
dzia ł. Cena płaszczy w ynos ić  bę­
dzie od 500 — 1300 zł.

U L IC A  SZC ZEC IŃ SK A...

...na  G um ieńcach o trzym a ła  n ie ­
daw no sieć w odociągową. M ieszkań 
cy  je j  są bardzo z tego zadow o­
le n i. W  da lszym  ciągu prac W oje­
w ódzk ie  Przeds ięb iors tw o R obót 
D rogow ych odda następne o d c in k i 
sieci wodociągów  do u ży tk u  miesz 
kań ców  Szczecina. Jest to  jeszcze 
jeden dow ód s ta łe j trosW O S84S0 
sprawy bytflwe, .

Rybacy
z wielką biedą 
wyciągnęli
na 100 proc.
a czasu pozostało 
już niewiele

DRUGI MIESIĄC z rzędu rybc» 
łówstwą. morskie wykonało 

plan. Co prawda do ostatnich 
godzin zwycięstwo wisiało na wło-- 
sku, bowiem na koniec drugiej 
dekady wynik wynosił zaledwie 
53 proc.

RYBACY nasi w sierpniu za­
chowali się jak ambitna, ale lek­
komyślna drużyna piłkarska. 
Trzeba było wielu niepowodzeń, 
ażeby otworzyły się im oczy na 
powagę sytuacji. Tak np. koło­
brzeska „Barka" w I dekadzie 
zrobiła tylko 4,2 proc., w drugiej 
wyskoczyła na 61,6 proc., w trze­
ciej dobiła do 102,  ̂ proc. Nie­
wiele lepiej „zagrała" gdyńska 
„Arka". Ogółem państwowe 
przedsiębiorstwa uzyskały 101,5 
proc., czym nadrobiły braki ry­
baków spółdzielczych (94,8 proc.) 
i prywatnych (96,1 proc.).

NAUKA płynie stąd prosta: ry* 
bacy muszą pracować bardziej 
rytmicznie, ażeby pod koniec 
miesiąca nie wypierać z siebie 
ostatniego dechu. Wówczas i plan 
będzie bezpieczny i praca spo- 
kojniejsza. N

Sprawiedliwość każe jednak uą 
znać poważne osiągnięcia na-* 
szych rybaków morskich. Po nię-- 
powodzeniach wiosny i wczesnego 
lata nie upadli na duchu. W lip-- 
cu nastąpił przełom. Rybołówstwo 
wykonało pian miesiąca w 120 
proc. Sierpień -  chociaż od bie-i 
dy — podtrzymuje tradycje.

Do końca roku pozostały już 
łylko 4 miesiące. Kraj nie otrzy­
mał jeszcze tej ilości ryby jaka 
została zaplanowana, bowiem w 
pierwszej połowie roku powstały 
poważne zaległości. Rybacy po­
winni je nadrobić. Chcemy jeść 
więcej śledzia, flądry, makreli, o 
nawet.., dorsza(l]



STR ON A - K U R I E R

MOWĘ ZYCIE 
BEŁGARII
B u łg a r ii h it le ro w s k ie  h o rd y  i  p rzy  
n io s ła  n a rod ow i bu łga rsk ie m u  w y ­
zw olen ie  narodow e 1 społeczne. 
P rzed narodem  bu łg a rsk im  o tw a r­
ta  została droga do nowego, wspa 
n ła łego życia.

Od tego czasu z ro k u  na ro k  co­
raz szybcie j zm ie n ia  swe ob licze 
lud ow a  B u łga ria . Z  k ra ju  da w nie j 
b iednego i zacofanego, eksp loa to­
w anego n ie m iło s ie rn ie  przez obcy 
ka p ita ł, s ta je  się k ra je m  ro z w ija , 
jącego się p rzem ysłu  I postępowe­
go ro ln ic tw a . Jednocześnie zaś n ie  
ustann ie  podnosi się do b ro b y t bu ł 
ga rsk lch  mas p ra cu ją cych  i po ­
z iom  ich  życ ia  ku ltu ra ln e g o .

O to k i lk a  c y fr , k t6 re  św iadczą o 
o lb rzym ich  zm ianach, Jakie w  cią 
gu u b ieg łych  9 la t do kon a ły  się 
w  B u łg a rii:

W W yn iku  pom yś ln ych  re a liza c ji 
p la nó w  gospodarczych (2-le tn le go 
p la nu  odbudow y 1 ¡¡-letniego p la ­
nu  b u do w y podstaw  socja lizm u) 
Już w  r.1852 r. pow stało w ie le  no ­
w y c h  gałęzi p rzem ysłu , Jak np. 
p rze m ys ł bu do w y m aszyn, bu do­
w y  ok rę tów , chem iczny, e le k tro ­
te chn iczn y . P rzy  p o m ocy  ZSR It 
B u łg a rią  bu du je  obecnie sw oją 
p ie rw szą w ie lk ą  hu tę , k tó ra  da 
początek prze m ys ło w i hu tn iczem u.

.R ozw ó j p rzem ysłu  s tw o rz y ł po ­
m yślne  w a ru n k i d la  ro zw o ju  r o l­
n ic tw a , u m o ż liw ił w s i bu łg a rsk ie j 
w s tąp ien ie  na drogę soc ja lis tycz ­
ne j p rzebudow y. Obecnie w  B u lga  
r i i  is tn ie je  2750 spó łdz ie ln i p ro du k  
c y jn y c h . R o ln ic tw o  bu łga rsk ie  roz 
porządzą dużą i  sta le rosnącą licz  
bą tra k to ró w , ko m b a jn ó w  i  in ­
n ych  now oczesnych m aszyn r o ln i­
czych.

O grom ne przeobrażen ia do kona ły  
Się w  życ iu  k u ltu ra ln y m  k ra ju . 
R o zkw it szko ln ic tw a  s p ra w ił, że 
przed m łodzieżą bu łga rską s to ją 
o tw o rem  n ieograniczone m o ż liw o ­
ści kszta łcenia się. Do końca b. ro 
k u  z lik w id o w a n y  zostanie w  B u ł­
g a r ii ca łko w ic ie  an a lfa be tyzm . O. 
żyw ioną dzia ła lność ro z w ija  pow o 
Jana do życ ia  przez w ładzę lu d o ­
w ą B u łga rska  A ka de m ia  N au k  i 
W iele now o założonych In s ty tu tó w  
na uko w ych . Pow ażn ie ro zw in ę ły  
się sz tuka i li te ra tu ra  lu d o w e j B u ł 
g a r ii,  czego w yrazem  Jest Coraz 
w iększa ilość te a tró w , ne c - i k in , 
a także coraz szybszy ru c h ' w y ­
da w niczy.

Po „amerykańskich wyborach" w Xiemctech zachodnich

Patrioci niemieccy muszą
wzmóc watkę o zjednoczone,
pokojrae Biemcy
- stwierdza demokratyczna 
prasa niemiecka, komentując 
wyniki niedzielnych wyborów
6 WRZEŚNIA — jak już pokrótce donosiliśmy — 

odbyły się w Niemczech zachodnich wybory do 
Bundestagu. Głosowanie rozpoczęło się o godzinie 
8 rano i skończyło się o godzinie 18. Agencja 
DPA podaje, że frekwencja wynosiła od 80 do 85 
proc. Korespondenci agencji prasowych zaznaczają, 
że wybory odbyły się w atmosferze niezwykłej ner­
wowości.

RZĄD Adenauera zmobili­
zował przeszło 100 tys. 

policjantów, bojówki faszy­
stowskie oraz korzystał z po­
mocy a rm ii

dz lć  rea kcy jn em u Bundestagow i 
przeprow adzen iu  w ew n ę trzn e j 1 
g ra n iczne j p o lity k i gw a łtu .

„W y n ik  w ybo ró w  — czytam y 
ośw iadczeniu — u tru d n ia  po ko jo ’ 
z jednoczen ie N iem iec. D latego też 
nacze lnym  obow iązkiem  naszego 
n a rod u  je s t wzmóc w a lkę  o po ro­
zum ien iu  m iędzy N iem cam i ora j
0 porozum ien ie  czterech m ocars tw  
w  ce lu  pokojow ego u re gu lo w an ia  
zagadnienia n iem ieckiego. N a jb a r 
d z ie j don ios łym  k ro k ie m  na d ro ­
dze do szybkiego z jednoczen ia N ie 
m ieć na zasadach de m okra tyc  
n ych  je t  u tw orzen ie  tym czasowego 
rządu ogólnon iem ieekiego, k tó rego 
g łów ne zadanie po legałoby na p rzy  
go to w a n iu  i przeprow adzeniu w o l 
n ych  w yborów  w  ca łych  N ie m ­
czech.

Oświadczenie podkreś la , że now y 
re a k c y jn y  Bundestag zw iększy nasi 
le n ie  antyspołecznej p o l i ty k i,  w y  
m ie rzon e j w  ludność pracującą. 
K lasa robotn icza m usi w ięc stanać 
w  ob ron ie  swych pra w  spo łecznym
1 de m okra tyczn ych, m us i podjąć 
w a lk ę  przec iw ko an tyn a rod ow e j 
p o lity c e  Adenauera.

O m aw ia jąc dzia ła lność K P D  i 
św iadczen ie stw ierdza, że ja k  d- 
w odzą w y n ik i w ybo ró w , P a rtia  Ko 
m un is tyczn a  nie p o tra f iła  p rzezw y

32-piętrawy gmach
Uniwersytetu im. Łomonosowa

zbudowano na Wzgórzach 
Leninowskich w Moskwie

a GENCJA TASS donosi z Moskwy: Rada Mmi­
ii Astrów ZSRR rozpatrzyła meldunek budowniczych 

nowych gmachów moskiewskiego państwowego 
uniwersytetu im. Łomonosowa, orzeczenie ko 
misji rządowej, sprawozdanie ministerstwa kultury 
ZSRR i stwierdziła, iż zadanie postawione przez 
rząd w zakresie budowy i oddania do użytku podsta­
wowych gmachów i obiektów uniwersytetu na Wzgó 
rzach Leninowskich zostało wykonane.
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Władze bońskle w przed 
dzień wyborów wypuściły z 
więzień w ielu zbrodniarzy fa­
szystowskich, odsiadujących

amerykańskiej, karę za rozmaite przestępstwa. ____ ______  _
dążąc do sterroryzowania i za- Wypuszczonych z więzień ciężyć pozostałości ideologii faszy- 
etraezenta wyborców. Przed przestępców zmobilizowano do stowskiej, nacjonalizmu i szówini* 
lokalam i wyborczymi stali u- udziału w akcji te rro rys ty« - *
zbrojeni, policjanci oraz bo- nej przeciwko niem ieckim sl- potrafila ukształtować prawdzi 
jówkarze fa-szystowcy. łom  demokratycznym. Wypu- wi0 demokratycznej świadomości

szczono ni. In. na wolność w 
Fuldzie bandytów, którzy za­
mordowali działacza komuni­
stycznego, Otto Muellera.

Faszyści m ie li do swej dy-Aby rosły piony 
naszych p i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

^  rozwijania ze wszystkich

ią  n ieustann ie  do zaspoko jen ia ich 
po trzeb m a te ria ln ych  i k u ltu r a l­
nych . B u łg a ria  k ład z ie  obecnie du 
ży  nac isk  na ro z w ó j p rze m ys łu  lek  
k ieg o , aby po p ra w ić  zaopatrzenie 
mas p ra cu jących  w  a r ty k u ły  k o ił 
sum cy jne . 3 s ie rpn ia  b r. p rzeprow a 
dzono trzec ią  z ko le i obniżkę cen. 
P rzyn io s ła  ona duże ko rzyśc i lu ­
dz iom  p ra cy.

N aród  b u łg a rsk i pom yśln ie  w zno 
si w  sw ym  k ra ju  fu nd a m e n ty  so­
c ja lis tyczn e . Podobn ie ja k  inne 
k ra je  d e m o k ra c ji lu d o w e j k o rz y ­
sta p rz y  ty m  z b ra te rs k ie j be z in ­
te resow nej pom ocy Z w ią zku  Ra­
dzieckiego. W ie lk ie  znaczenie d la  
socja lis tycznego bu do w n ic tw a  w  
B u łg a r ii m a rów n ie ż  w szechstron­
na w spó łpraca i  w ym ia n a  gospo­
darcza i k u ltu ra ln a  z k ra ja m i de­
m o k ra c ji lu d o w e j.

W  dn iu  je j  św ię ta  narodow ego 
życzym y lu d o w e j B u łg a rii,  by  na 
drodze, po k tó re j zw yc ięsko k ro ­
czy, odnos iła  coraz to  now e i  co­
raz  w spania lsze sukcesy. D la  do­
b ra  na rodu bu łga rsk iego , d la  zw y 
c ięstw a soc ja lizm u dla  sp ra w y  po­
ko ju .

Wrocław 
przed ofensywą 
budowlaną
(DOiiONCZENIE ZE STR. 1)

W  m yś l — częściowo Już rea lizo  
w an ych  — założeń p la nu  odbudo­
w y  i  p rze bu do w y m iasta do ko ń ­
ca bieżącego 10-lec ia , t j .  w  p ie rw ­
szym etap ie  prac, m a być  odbudo 
w an a n i. in . na jstarsza część W ro ­
c ław ia . Już obecnie re s ta u ru je  sit. 
w  te j dz ie ln icy  na jcenn ie jsze  bu ­
do w ie  s ta ro po lsk ie j a rc h ite k tu ry , 
w śró d  n ich  pochodzący z X I  w ie ­
k u  g o ty c k i kośc ió ł M a r i i  M agda le­
n y  ze s łyn n ym  renesansowym  por 
ta le m . O dbudowano ju ż  c a łk o w i­
cie g o tycką  ka te d rę  i  pochodzący 
z X IV  w ie k u  kośc ió ł św. E lżb ie ty . 
O drestaurow any je s t rów n ie ż  go­
ty c k i ra tusz. W  czasie p rac ko n ­
se rw a to rsk ich  spod g ru bych  
w arstw ' ty n k u  w yd o b y to  dziś na 
św ia tło  dzienne um ieszczone p rzed 
la ty  na w sp o rn ika ch  sk lep ień  te j 
p ra s ta re j b u d o w li — piastow sk ie  
o r ły . O dbudow any je s t ró w n ie ż  i 
ro zb ud ow yw an y  w ed ług  p ie rw o t­
n ych  p ro je k tó w  gm ach u n iw e rs y ­
te tu  w ro c ław sk ieg o , k tó re g o  ba ro ­
ko w a  sy lw e ta  zdobi m iasto  od 
s tro n y  jednego z nadbrzeży O dry.

N a  gruzach k a p ita lis ty czn ych  
czynszówek staną na w skroś no­
woczesne gm achy m ieszkalne no . 
w e j w ie lk o m ie js k ie j dz ie ln icy . 
M ie jsce  ciasnych po dw ó re k, w i l ­
go tn ych  bez ładnych , s tłoczonych 
o f ic y n  za jm ą  zie leń, p o w ie trze  i 
słońce — nieod łączne e le m e n ty  so 
c ja lls tyczn eg o  b u do w n ic tw a .

W  b iu ra ch  p ro je k to w y c h  p ra cu ­
je  się nad rozw iązan iem  tzw . „ c ią  
gu g ru nw a ld zk ie go “ , „d z ie ln ic y  
m ik o la je w s k ie j“  oraz nad p la na ­
m i rozb ud ow y m iasta  w  k ie ru n k u  
po łud n io w ym .

Realizacja przewidzianych 
w  planie prac pozwoli na cał­
kow ite ukształtowanie i  w y­
kończenie dzielnic miasta ł  za 
pewni odpowiednią ilość miesz 
kań dla dalszego poważnego 
wzrostu ludności, k tóry  prze­
w idu je  się w  związku z rozbu­
dową miejscowego przemysłu.

rozwijania 
sil produkc. 

spodarsiwach indywidualnych, 
w spółdzielniach produkcyj­
nych, w państwowych gospo­
darstwach rolnych;

2 podnoszenia kultury i wie­
dzy ro.niczej wśród szero­

kich mas chłopskich, powięk­
szanie wydajności z hektara, 
pogłowia i jakości inwentarza 
żywego; 
rZ terminowego wykonywania 
J  dostaw dia państwa 

wszystkich obowiązków obywa­
telskich.

W ARUNKIEM wykonania tych 
zadań jest wzmocnienie wal 

ki z dziedzictwem zacofania na­
szej wsi, walki z tym wszystkim, 
co przeszkadza rozwojowi nasze­
go rolnictwa, jest pełniejsze niż 
dotąd korzystanie ze zdobyczy a- 
grotechniki, oraz z doświadczeń 
przodujących rolników -  pionie­
rów nowych, postępowych metod 
pracy, jest lepsze i bardziej celo­
we wykorzystywanie ogromnej, u- 
dzielanej przez państwo zarówno 
indywidualnym chłopom jaki i 
spółdzielniom produkcyjnym,
wszechstronnej pomocy, która ro­
snąć będzie nadal.

Konieczne jest, aby na bazie 
całkowitej dobrowolności rozra­
stała się nadal i krzepła spół­
dzielczość produkcyjna, aby spół­
dzielnie produkcyjne były dla 
chłopów indywidualnych spraw­
dzianem wyższości cospodarki ze 
spałowej nad indywidualną, aby 
były sprawdzianem nowych, przy 
noszących wyższe plony, metod 
gospodarki.

Podstawowym jednakie warun­
kiem wykonania tych wielkich i 
odpowiedzialnych zadań jest po­
stawa chłopów, jest świadomość 
wielkiej prawdy, że waicząc o ich 
realizację, chłopi pracujący wal­
czą o jaśniejszy dzień powszedni 
naszej ojczyzny.

W walce tej chłopi pracujący 
mają potężna oparcie w naszej 
bohaterskiej klasie robotniczej, w 
naszej partii, w naszej władzy lu 
dowej. /

W walce tej popiera ich cały 
naród.

'5 W IA T A -
*  W  PR AD ZE od b y ła  się u ro czy ­
sta akadem ia  pośw ięcona 10 * 007.111 
cy  śm ie rc i czechosłow ackiego boha 
te ra  na rodow ego — Ju liusza FUczi 
ka.
*  A G E N C JA  France Presse dono 
si z Teheranu, że rząd  generała Za 
l ic d i po stanow i! przekazać sprawę 
b. p re m ie ra  Ira n u  d r  M ossadika są 
dow nic tW u w o jsko w e m u .
*  D Z IE N N IK  Japoński „M a im e i"  
donosi, że 550 uzb ro jo n ych  p o lic ja n  
tó w  jap oń sk ich  dokonało napaści 
na lo ka le  p a r t i i  ko m u n is tyczn e j w 
N agasaki, Ita m i, K a w ab ie  i  Tolon; 
ka. P o lic ja  p rze p row a dz iła  rew iz je  
skon fiskow a ła  do ku m e n ty  p a r ty j 
ne, prasę itd. Aresztow ano 9 osób.

s p o z y c j i  s a m o c h o d y , d o s ta r-  k ra ty e z n e j 1 
czo n e  im  p rz e z  r z ą d  b o ń s k i I '
amerykańskie władze okupa- la ie W|e)ll mazi zapoznaje się z 
cyjne. We Frankfurcie nad p(Jn tyką  naszej partii z oświadczeń 
Menęm korzystali oni z sa- naszych w rogów , k tó rz y  ca łko w i 
mochodów amerykańskiego d e  w ypacza ją  prawdę“ , 
dziennika Stara and S iri- w  zakończeniu oświadczeń.» dziennika ..Mars ano s u i  dkreśl *e wahania i niekon-
p e s “ . W  H e s j i  a m e ry k a ń s k ie  gCkw<.n tność p o l i ty k i k ie ro w n ic -  
p o s te ru n k i  w o js k o w e ,  u z b r o jo  tw a  s p d  1 jego sta le ustępstw a wo 
n e  W a u to m a ty  w s p ó łp ra c o w a -  bec agresyw ne j p o l i ty k i Adenaue- 
l y  z  b o j0 w k a rz a .n l fa s z y s tó w . ~ J E S K 8 S * ” ' S £ WS Ł  
s k im i  t e r r o r y z u ją c y m i  lu d -  w n lc tw a  SPD „ a, „  , 1,  _  Jan
ROŚĆ. dowiodła ponownie historia — po-

W  d iliu  wyborów policja mocą dla reakcji i agresywnych 
aresztowała działaczy komuni- sil imperialistycznych, 
stycznych w Kolonii, w Celle 

w 1 ny-ch miastach.
Berlińska prasa demokra­

tyczna w korespondencjach z 
Duesseldorfu stwierdza zgod­
nie: „Ccraz bardziej staje się 
oczywiste że wybory ade- 
nauerowskie niczym n ie róż­
n ią się od wyborów h itlerow­
skich“ .

7 A
n ych

na rod ow e j.
„P a r t ia  nasza — stw ie rdza  

św iadczen ie — nie  u m ia ła  w y jaśn ić  
w  sposób p rze kon yw u jący  znacze­
nia  I r o l i  Zw iązku R adzieckiego 

N iem ie ck ie j R e p u b lik i Demo
mania po

tenia

kom enta rzach re d a k c y j 
n ie m ie cka  prasa ńem okra- 
nazyw a w y b o ry  do Bunde­

stagu bońskiego „a m e ry k a ń s k im i 
w yb o ra m i w  N iem czech zachod­
n ic h “ ,

Neues D eu tsch la nd “  podkreś la ,
że „ w  N iem czech zachodn ich  w y ­
brano jeszcze gorszy Bundestag n iż  
p o p rze dn i“  i  zaznacza, że n iebez­
p ieczeństw o faszyzm u i  odw etu 
w zm ogło  się Jeszcze b a rd z ie j.

N ie m cy  zachodnie — pisze dzień 
n ik —zna laz ły  się w  n iebezp ieczne j 
s y tu a c ji, poniew aż k l ik a  Adenaue- 

— to  sztab m llita ry s tó w  i  odwe 
ło w có w . N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że 
am e ryka ńscy  m agnaci z b ro je n io w i, 
o d w e to w cy  zachodnio - n ie m ie ccy  
i p ro du cen c i b ro n i będą dą ży li do 

y k o rzys ta n ia  w y n ik ó w  w yb o ró w  
• ce lu  szybszego przekszta łc i 

N iem iec zachodnich w b iz ę  wc 
ną.

D z ie n n ik  po dkre ś la , że oddanych 
na A denauera głosów  m e m ożna w 
żadnym  w yp a d ku  uw ażać za zgodę 

yho rców  na p o lity k ę  m llita ry z m u  
w o jn y .
D z ie n n ik  „N e u e  Z ę l t "  zam ieścił 

w iadom ość o w y n ik u  w yb o ró w  do 
Bundestagu pod n a g łó w k ie m : „W y  
b o ry  na  w zó r a m e ryka ń sk i“ .

D z ie n n ik  „N a tio n a l Z e itu n g 1 
n ik ł  w yb o ró w  i  zw yc ięstw o k l ik i  
m ilta ry s tó w  i  odw etow ców  z Ade- 
naue rem  na czele, p o ró w n u je  z w y  
n ik le m  w yb o ró w  w  d n iu  5 m arca 
1S33 ro k u , k ie d y  „2 w y c lę ż y i“  lfnpe 
r ia liz m  n ie m ie c k i w  osobie H lt le -  

co pociągnę ło za sobą n a jp o ­
tw o rn ie jsze  s k u tk i d la  n a rod u  n ie  
m leck iego. D z ie n n ik  s tw ie rdza , że 
w y n ik i w y b o ró w  z 8 w rze śn ia  ozna 
czają d la  N iem ie c  „n iebezp leczen 
s tw o no w e j w o jn y  i  k a ta s tro fy “ .

O rgan ce n tra ln y  p a r t i i  lib e ra ln o  
d e m okra tyczn e j „ D e r  M orge n “ , o 
m aw ia jąc  w y b o ry  do Bundestagu 
pisze m . In .:

„N ie  w o ln o  dopuścić do tegó, aby 
A d enauer w y k o rz y s tu ją c  w y n ik i 
w y b o ró w  do Bundestagu w ciągną ! 
N iem cy  zachodnie na  drogę w iod ą ­
cą do ka ta s tro fy . W szystk ie s iły  
dążące do po rozu m ie n ia  p o w in n y  
z jednoczyć się w  celu u ra to w a n ia  
p o k o ju  1 d e m o k ra c ji" .

Oświadczenie KPD
A BE N C JA  A D N  o p u b lik o w a ła  

ośw iadczenie k ie ro w n ic tw a  K o ­
m un is tyczn e j P a r t ii  N iem iec w  
spraw ie  w y n ik ó w  w yb o ró w  do par 
lam en tu  zachodnio - n iem ieck iego .

W  ośw iadczeniu ty m  k ie ro w n ic ­
tw o  K P  N iem iec s tw ierdza m . in ., 
że ty lk o  zdecydow any op ó r całego 
narodu n ie m ie ck ie go , a zwłaszcza 
k la s y  ro b o tn icze j, może p rz esz ło

Hiszpański
satrapa
oddaje
imperialistom i  USA

bazy lotnicze
i morskie
PRASA amerykańsko donosi, 

że w Waszyngtonie znajduje 
się obecnie ambasador amerykań 
ski w Hiszpanii Dunn, który oprą 
cowuje ostateczne szczegóły u 
kładu wojskowego między Stana 
mi Zjednoczonymi a Hiszpanią.

W MYŚL tego układu Hiszpa 
nia oddaje do dyspozycji Stanów 
Zjednoczonych swe wojskowe ba­
zy lotnicze i morskie. Układ prze­
widywać będzie m. in. unowo­
cześnienie hiszpańskich baz lot­
niczych, w celu dostosowania ich 
do potrzeb lotnictwa amerykań­
skiego. Ponadto amerykańska 
marynarka wojenna znajduja.ca 
się na Morzu Śródziemnym korzy­
stać będzie z portów hiszpań­
skich.

Hiszpania ma otrzymać od USA 
215.400 tys. dolarów jako „po­
moc" wojskową i gospodarczą. 
Układ przewidywać będzie rów­
nież dostawę broni i prawdopo­
dobnie nowych urządzeń dla hisz­
pańskiego przemysłu zbrojenio­
wego.

Według doniesień prasy układ 
ten ma być podpisany z końcem 
września br.

Dobre warunki 
wypoczynku
w szczecińskim
„D om u
Marynarza“

¡V/T A R YNARZE przybywa-
-b iją c y  do portu szczeciń­

skiego w przerwie między 
rejsami znajdują doskonałe 
warunki odpoczynku w „D o­
mu Marynarza“ , gdzie miesz 
kają w wygodnie urządzonych 
pomieszczeniach. Mają oni do 
dyspozycji bufet 1 stołówkę 
których zaopatrzeniem zaj­
muje się OZR .przy CZ Pol 
skle j M arynarki Handlowej, 
świetlicę posiadającą w ie lk i 
wybór p ’ism w k ilk u  Języ­
kach oraz bogatą bibliotekę.

N IEJEDNOKROTNIE z go 
ścInności „Domu“  korzystają 
talk że marynarze zagraniczni. 
Są oni otoczeni równie serde­
czną opieką. Jak marynarze 
polscy.

Biorąc pod uwagę rosnące 
potrzeby, remontuje się obec­
nie w  pięknej dzielnicy w illo  
wej Szczecina obszerny budy­
nek, którego oddanie do 
użytku powiększy o 80 liczbę 
miejsc w „Domu Marynarza“ . 
Przy nowym budynku urzą­
dzono już boisko do siatków 
k i oraz zaprojektowano na 
rok przyszły budowę kortu 
tenisowego.

M u l im i i

K R A J U
*  W  PA ŁA CU  M Ł O D Z IE Ż Y  im . 
B o les ław a B ie ru ta  w  S ta lino g ro - 
dzie została o tw a rta  ogólnopolska 
w ys taw a  prac m łodego techn ika . 
Podsum ow uje ona do robek I I  ogól 
nopo lskiego kon ku rsu  p rac m łode , 
go te chn ika , zorganizowanego przez 
m in is te rs tw o  ośw ia ty  1 zarząd 
g łó w n y  ZM P dla m ło dz ie ży  szkol­
ne j.

i f  DO W arszawy p rz y b y ła  k i lk u ­
dziesięcioosobowa de legacja chło 
pów  z N iem ieck ie j R e p u b lik i De­
m okra tyczn e j, k tó ra  bra ła  ud z ia ł 
w  K ra jo w ym  Z jeżdz ie  P rzo d u ją ­
cych  Chłopów i w  D ożynkach Cen 
t ra ln y c ji  w  Szczecinie.

PRESTIŻ U SA
U P A D A  N A  C AŁY M  ŚW IECIE!

Takie oświadczenie złożył 
po powrocie do Nowego J o r­
ku z 6 miesięcznej podróży 
naokoło świata kandydat na 
prezydenta w  zeszłorocznych 
wyborach  — Stevenson. Skar 
ią c  się, że nie cały świata po­
dziela opinię p o lityków  w a ­
szyngtońskich na temat komu 
nizmu i  rzekomej groźby z *e 
go strony, Stevenson oświad­
czył:

„N iestety, prestiż i  m o ra l­
ne w p ływ y naszego k ra ju  zmu 
la ły  podobnie ja k  zmniejszy­
ła się w iara  w  nasza zdolność 
sądu i  w  nasze zdolności k ie­
rownicze." Stevenson p rzy­
znał. że napotkał wszędzie na 
nieufność wobec USA, przed* 
wszystkim jednak w  krajach  
azjatyckich. Jednym z n a j­
ważniejszych i  n a jtrud n ie j­
szych zadań — oświadczył — 
jest przekonanie kra jów  azja­
tyckich, ie  zamiary USA sa 
uczciwe."

Zgadzamy się z tym  cał­
kowicie: politycy  USA usiłu ­
jący przekonać narody, ie  ich 
.zamiary są uczciwe., są w  sy­
tu a c ji notorycznego złodzieja, 
k tó ry  us iłu je  przekonać sąd. 
ie  n igdy nie kradł.

W
Leninowskich w Moskwie;

■A G łó w n y  32 -p ię trow y gm ach 
u n iw e rsy te tu  m osk iew sk iego o 
łączne j ku b a tu rze  1.370 tys . m 
sześć., w  k tó ry m  mieszczą sie w y  
dz ia ły  geologiczny i ge og ra ficz­
n y , sale w yk ła d o w e  w yd z ia łu  me 
ch a n ik i i  m a te m a tyk i, k a te d ry  
og ó ln o u n iw e rsy tcck ie , b ib lio te k a  
na uktfw a, au la  na 1.500 m ie jsc  
oraz inn e in s ty tu c je  pedagogicz­
ne 1 na uko w e  u n iw e rs y te tu ;

jjc poko je  d la  s tudentów  1 aspl 
ra n tó w  w  łączne j lic zb ie  5.754 o- 
raz  184 m ieszkan ia  d la  p ro feso­
ró w  i w yk ła d o w có w ;

*  og ród bo ta n iczny  z odno . 
śnym i o b ie k ta m i o łącznej po ­
w ie rzch n i 42 ha;

OGÓŁEM wzniesiono na te­
renie uniwersytetu 27 

głównych 1 10 służebnych gma 
chów o łącznej kubaturze 
2.611.000 m  sześć. W nowym 
gmachu uniwersytetu jest 148 
sal wykładowych, ponad 1.000 
laboratoriów naukowych, w y­
posażonych w  najnowocze­
śniejszy sprzęt i  pomoce nau­
kowe ja k  również sale b ib lio ­
teczne na 1.200.000 tomów.

Rada M in is trów  ZSRR
stwierdziła, że z oddaniem do 
użytku nowych gmachów 
moskiewskiego uniwersytetu 
państwowego powstają szero­
kie  możliwości dalszego roziwo 
ju  nauki i szkolenia w y k w a iif i 
kowanych specjalistów dla 
gospodarki narodowej ZSRR.

Rada M inistrów  ZSRR
uchwaliła:

A  oddać do użytku nowe 
gmachy moskiewskiego u* 

n iwersytetu państwowego jm. 
Łomonosowa z dniem 1 wrze­
śnia 1953 r.;

•  zobowiązać ministerstwo 
k u ltu ry  ZSRR i  rektorat 

moskiewskiego uniwersytetu 
państwowego im . Łomonosowa 
do tego, by zapewniły począw 
szy cd 1 września 1953 roku 
podjęcie działalności pedago­
gicznej i  naukowej przez fa­
ku ltety, fizyczny, chemiczny, 
mechaniki j  matematyki, ge­
ologiczny i gcbgraficzny w  no 
wych gmachach uniwersytetu.

4c w  R A M A C H  obchodów  postę­
pow ych  t r a d y c j i  Z iem  Odzyska­
n ych  po raz p ie rw szy obchodzone 
będą w  lis topadz ie  b r . „ D n i K itm i 
S trze le ck ie j“ . N aw iążą one do bo 
ga tych  t r a d y c j i  re w o lu c y jn y c h  te 
go re jo n u  O polszczyzny, k tó rego 
ludność m im o  w ie lo le tn ie go  uc isku  
narodow ościowego zachow ała ojezY  
s ty  Język, tra t ly c je  i  m iłość ojczy­
zny.

Około 70 szkół 
dla pracujących
czynnych będzie 
w \v*)j. szczecińskim

dzi p ra cy , uczęszczających do 
szkół d la  p ra cu jących . O dpow ied­
n io  do w zro s tu  lic z b y  słuchaczy 
w zrąsta też ilość m ie jsc  w is tn ie ­
ją cych  szkołach oraz pow sta ją  no­
we,

W  R O K U  U B IE G Ł Y M  do 27 szkół 
d la  p ra cu jących  w  w o j. szczeciń­
sk im  uczęszczało ok. 1400 osób. W 
no w ym  ro k u  szko ln ym  liczba  s łu­
chaczy osiągn ie ponad 3 tys ., dla 
k tó ry c h  czynn ych  będzie oko ło  70 
szkół d la  p ra cu jących .

N ow e szko ły  d la  p ra cu jących  
po w sta ją  w  w ie lu  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h , PG R-ach 1 grom a 
dach oraz w  lic zn ych  zakładach 
p racy. T a k  np. w  S toczni Szczecin 
sk le j, k tó ra  dotychczas n ie  posia­
dała w łasne j szko ły  d la  p ra cu ją ­
cych, u ru cho m io na  będzie nowa 
szkoła. S zko ły  ta k ie  pow sta ją także 
w m iasteczkach Resko i  P ło ty  
oraz w  dz ies ią tkach w iększych  gro 
mad
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PROGNOZA POGODY
DOSC pogodn ie, ze s topn iow ym  

w zrostem  zachm urzen ia, aż do w y ­
s tąpien ia opadów. Tem p. od 14—20 
st. C. W ia try  zachodnie od 5—10 
m  na sek.

Małgosia

J A cale życie jeździłem na 
wozie, albo konno — <i 

teraz na starość przyszło mi jc  
chat takim okrętem co to jesz­
cze na dobitkę „M ałgosia" się 
nazywa — pokpiwał sobie Jan 
Roch — chłop z rzeszowskiego, 
wsiadając na statek, aby się 
przejechać po porcie.

Koledzy wy buchnęli śmie­
chem. Kobiety 
zaczęły ich stro 
fować. Kiedy 
„Małgosia" od­
biła od brzegu 
towarzystwu 
zrobiło się mar 
kot no. Statek 
trochę się koły­
sał, a bojażliwe 

kobiety zaczęły sobie wyobra­
żać najgorsze. Dopiero widok 
przesuwającego się przed oczy­
ma portu, huty i stoczni tak 
oczarował chłopów, że zapom­
n ieli o „strachu".

Wysiadając po wycieczce 
Roch powiedział:

Jeszcze jedną taką przyjem­
ną „Małgosię" jak ta. która 
nam pokazała piękny Szczecin 
znałem, w życiu.

Ale to było dawno...

Sprząta się!

D UŻO pamiątek wywieźli 
goście dożynkowi ze Szcze

tina.
Bardzo dużo też zostawili u- 

póminków, m.in. wspaniale wień 
ce dożynkowe, które mogliśmy 
oglądać na placu Rokossowskie­
go.

A wszyscy razem pozosta­
wiliśmy góry 

■ <■ papierów naj-
'ozmaitszego 
gatunku i  pocho 
dzenia i  śmie- 

f  \ \  c‘ - Obudziliśmy
( w poniedzia

tek i., co w 
Szczecinie rząd 

\±2, ko się spotyka 
— sprzątano u- 

lice i  miasto z brudów.
Jeżeli dziś jeszcze będziemy 

świadkami takiego sprzątania 
to miejmy nadzieję, że Szcze­
cin powróci do wyglądu przed 
dożynkami.

Tym razem nie zależy to już 
od gości dożynkowych, a od 
nas samych.

Prośba

KOCHANY Kurierku! Zwra­
cam się do Ciebie z wiel­

kim żalem. Jestem piękną zie­
loną uliczką 
(wprawdzie 
mocno zaśmie­
coną) łączącą 
aleję Wojska 

Polskiego z u li­
cą Wyspiańskie 
go naprzeciw 
parku Kaspro­
wicza. Przed­
tem nazywałam 
się ulicą Milo- 
szewskich, póź­

niej zostałam przemianowana 
na ulicę Janusza Korczaka, a 
jak się naprawdę nazywam to 
nikt nie wie. Nie wie —  ponie­
waż nie mam ani na początku 
ani na końcu tabliczek orienta­
cyjnych. Proszę ,  napisać do 
MRN, że wstyd mi być taką 
bezimienną.

Z poważaniem 
Zapomniana ULICZKA

d z i s i a j  (9 bm .) w szystk ie  tn iesz 
k a n k i, należące do K o m ite tu  B io  
kow ego n r  1X3 proszone są o p rzy ­
byc ie  na zeb ran ie  org an iza cy jne  ko 
b ie t. Z eb ra n ie  odbędzie się o godz. 
18 w  szkole n r  11 p rzy  u l. E m ilii 
P la te r,

1.500 stoczniowców pomieści się
w nowym hotelu robotniczym

D R Ż Y  ul. Bankowej 3/4 za ogrodzeniem pr.nuje ruch. To 
Ł robotnicy ZBM  (Oddział II)  u w ija ją  się przy remoncie 

bloku. Spieszą się bo chcą dotrzymać terminu...

7 milionów 762 tys. złotych
wyniósł obrót placówek handlowych

w dniu Dożynek
W SZYSTKO dopisywało w  niedzielę dożynkową — 

wspaniała pogoda, radość no i... apetyty. Stoiska spo 
żywcze oblegane były przez dziesiątki osób, które szybko ł 
sprawnie by ły  obsługiwane prze* grzeczne ekspedientki.Ważne

nie tyłka dla 
rocznika 1933
JA K  corocznie R ejonow e K o ­

m en d y  U zupe łn ień  p rze prow a­
dza ją pobó r m ężczyzn urodzonych 
w  ro k u  1933 oraz w  la ta ch  1932, 
1931, 1930, k tó rz y  dotychczas k o ­
rz y s ta li z odroczenia zasadniczej 
s łużby w o jsko w e j, ze w zględu na: 
stan zdro w ia , u trzym a n ie  rodźm y, 
od byw anie  s tu d iów , w yk o n y w a , 
n ie  zawodu.

P o bo ro w i podlega ją  rów nie ż m c i
czyźn l bez w zględu na  w iek  u ro ­
dzenia, k tó rz y  z ja k ic h k o lw ie k  po 
w odów  n ie  s ta w a li dotychczas do 
pobo ru 1 n ie  m a ją  ustalonego d o ­
tychczas s to pn ia  zdo lności do służ 
b y  w o jsko w e j, a  n ie  sko ń czy li Jesz 
cze 50 la t  życia.

M ężczyźn i zgłaszający się do t>o 
bo ru  obow iązan i są p rz e d ło ż y ł, do 
w ód osobisty, tym czasow y dow ód 
tożsamości lu b  pośw iadczen ie złoże 
n la  a n k ie ty  w ra z  z k a r tą  m e ld u n ­
kow ą — in n e  d o kum e n ty  s tw ie r­
dzające w ykszta łce n ie , zawód, 
specjalność w  zawodzie, za jm ow a 
ne stanow isko oraz od b y to  p rz y ­
sposobienie zawodowe, w ychow a, 
n ie  fizyczne i  przysposobien ie w o j 
skowe.

O bow iązek s ta w ie n ia  sie do po­
bo ru  w in ie n  być  spe łn io ny  osobi­
ście w  te rm in ie  o k re ś lo nym  w 
w ezw aniu  im ie n n ym  W o jskow e j 
K o m e nd y  R e jonow e j,

Do s ta w ie n n ic tw a  sa zobow iązan i 
też i c i, k tó rz y  n ie  d o s ta li zaw in iło  
m ień, a n ie  m a ją  określonego s to­
sun ku  do zasadniczej s łużby w o j­
skow e j.

B liższe  dane dotyczące pobo ru  
podane są w  obw ieszczeniach roz 
k le jo n y c h  na  m ieście, (m)

T E A T R  P O L S K I — n ieczynn y  
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynny
C Y R K  n r  2 — p a rk  Kasprow icza
— g. 19.30.
C Y R K  n r  9 — *p la c  H e lsk i — z.
19.30.
COLOSSEUM  — „S pra w a  do za­
ła tw ie n ia “  — g. 16.30, 18.30. 2'. 30. 
B A Ł T Y K  — „Zasadzka“  —  g. 16.30.
18.30, 20 30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „S ta lo w e  
serca“  — godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „Z a ło g a " — g. 13, 17, 
21.
Przeg ląd f i lm ó w  d o kum e n ta lnych
— „ W ie lk i P ro le ta r ia t ‘ — g. 15 i 19. 
H U T N IK  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię s tw a "
— I I  ser. — g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D o m  na pu s tko ­
w iu “  — g. 18, 20.
l  M A J  — „O pow ieść o z łym  Wie­
trz e "  — g. 18, 20.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  6 — al. W ojska P o lskiego 194,
n r  33 — p l. G ru n w a lJ z k i 42.

CT września b lo k i oddane zo- 
staną w  stanie surowym, ̂  

w  końcu grudnia szczecińscy 
stoczniowcy otrzymają piękny 
hotel robotniczy.

— Cała budowa jest zmecha 
nizewana —  mówi kie row n ik 
M ACKIEW ICZ — Pracuje tu 
5 wyciągów elektrycznych ł 
dwie betoniarki. Pracy przy 
remoncie jest dużo, budynki te 
bowiem są przerabiane we­
w nątrz w  80 proc. Zakładane 
są nowe betonowe stropy, w 
miejsce starych drewnianych. 
Przebudowywany jest układ po 
mieszczeń, łączymy też oba 
gmachy.

Załoga pracuje ofiarnie, pro­
cent wykonania normy waha 
się od 140 do 297. Przodują 
zbrojarze — bracia Kazimierz 
i  Paweł CICHOSZ w yrab ia ją­
cy przeciętnie 250 do 279,8 proc. 
normy przy pokrywaniu  da­
chu. Przoduje również dwójka 
murarska w  składzie: Stanis­
ław  KASPRZYK i A nton i PA­
W LA K, którzy wykonują po 
174 proc. —  Załoga jest do­
brana i robota „g ra “  — pod­
kreśla k ie row n ik  Mackiewicz.

W  dwóch czteropiętrowych 
blokach o kubaturze 33 tysią­
ce metrów sześciennych znaj­
dzie wygodne pomieszczenie 
około 1500 stoczniowców. Po­
ko je  mieszkalne planowane są 
na 3 do 15 osób. Na każdym 
piętrze znajdować się będą u- 
mywalnie i  natryski, punkt sa 
nitarny oraz pokój z czterema 
kuchenkami gazowymi. W  ho 
te lu  na I I  piętrze mieścić się 
będzie olbrzym ia jadalnia, 
śwetlica, k lub, b iblioteka i am 
bulatorium . Na miejscu będzie 
również centralna pralnia z na 
prawą garderoby, przechowal­
nia walizek, wanny i  izolatka 
dla chorych. Cały kompleks 
budynków będzie centralnie 
ogrzewany.

HOTEL ten będzie wyposa­
żony we wszelkie urządzenia 
ku ltura lne i  socjalne jakie  ty ł 
ko może zapewnić robotnikow i 
Władza Ludowa. Od grudnia 
w  nowym hotelu, wybudowa­
nym twórczym wysiłkiem  
szczecińskich murarzy, zamie­
szkają budowniczowie nowej 
socjalistycznej flo ty. (WZ)

Z A R Z Ą D  K o la  P rzew o dn ików  
P T T K  zaw iadam ia cz łon ków  o ze. 
D raniu , k tó re  odbędzie się 19 bm. 
o godz. 17.

K L U B  M ię dzyn a ro do w e j P rasy t 
K s ią żk i o rg an izu je  2 k u rs y  języka  
rosy jsk ieg o  d la  p o czą tku jących  i 
d la  zaaw ansow anych. W yk ła d y  bę­
dą się od byw ać w  lo k a iu  K lu b u  
p rzy  a l. W ojska Po lsk iego 2, dwa 
razy  w  ty g o d n iu  w  godz. od 18—20 
O pła ta jedno razow a w ynos i 10 zl. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  się w  lo k a ­
lu  K lu b u  w  godz. od 9 do 21.

Uczniowie
szkoły TPD-2
zbierają
na SFOS

i UŻ od pierwszych dni nau
.1 k i młodzież szkolna TPD 

n r 2 przystąpiła do przygoto-, 
wań obchodu Miesiąca Odbu­
dowy Stolicy. Najważniejszą 
imprezą będzie poranek w  
dniu 20 września. Na program 
poranku złożą się: recytacje, 
pieśni i  tańce oraz opowiada­
nie uczestników wycieczki do 
Stolicy o życiu młodzieży w 
odbudowanej Warszawie.

Szkoła weźmie udział w  
zbiórce m akulatury, z której 
50 proc. dochodu zasili SFOS. 
Członkowie szkolnego koła 
sportowego zrobią album, obra 
żujący odbudowę Warszawy ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Starego Miasta.

Poza tym  poszczególne klasv 
będą współzawodniczyć w  re ­
dagowaniu gazetek ściennych, 
poświęconych Miesiącowi Od­
budowy Warszawy, (n)

KONKURS
radiowych
ZAGADEK
filmowych
r7  O KAZJI trwających Dni 

Filmów Polskich szczeciń­
ska rozgłośnia Polskiego Rad1 a 
wspólnie z Okręgowymi Zarzą­
dami K in  i Ekspozyturami Cen 
t ra ll W ynajmu F ilm ów  w  
Szczecinie i  Koszalinie organi­
zują konkurs radiowych zaga­
dek filmowych.

w  dn iach 15, 82 t 29 w rze śn ia  o 
godz. 17.40 a p o w ta rza ją c  16, 23 
i ro września o godz. 8 rano roz - | 
g łośn ia  szczecińska nadaw ać będzie 
(transm itow ane przez W szystkie 
rad io w ęz ły  w o je w ó d z tw  szczeciń­
skiego i kosza lińskiego) audyc je  
konkursow e . Podawane beda po 
dw ie  zagadki z f i lm ó w  w yśw ie tla  
n ych  w  ram ach D n i F ilm ó w  P o l. 
sk ich . Zadanie polegać będzie na 
odgadnięciu 8 ty tu łó w  f i lm ó w  w y ­
św ie tlanych w  ram ach D n i F i l­
m ów  Po lskich . Po odgadn ięciu 
w szystk ich  ty tu łó w  — rozw iązanie 
na leży przesiać do re d a k c ji au dy­
c j i  m uzycznych Po lskiego Radi.a— 
Szczecin — al. W ojska Po lskiego 
73 do 3 paźdz ie rn ika .

D la  zw ycięzców  k o n ku rsu  przezna 
czone są na g ro dy : ap a ra ty  fo to ­
gra ficzne. te c z k i skórzane, to re b ­
k i damskie, p o rtfe le  m ęsk ie  z w ie  
eznym i p ió ra m i, porce lanow e lam  
p y  i  inne w artośc iow e rzeczy, (ab)

"jVTICZEGO też nie zabrakło 
’  w  stoiskach. Do późnego 

wieczora (a -nawet po półno­
cy) sprzedawano jeszc?.e rozbn 
w ionym  gościom — piwo, por 
cje kiełbasy, słodycze, owoce.

Jak dopisywały apetyty, o 
tym  niech świadczą cyfry: 

Zjedzono m .In. 4 tony wyro 
bów garmażeryjnych, 190 ty ­
sięcy porcji kiełbasy, 9,5 tony 
pieczywa cukierniczego i 
zwykłego, 10 tys. bułek z ma­
słem i  serem i 10 tysięcy bu­
łek 7. masłem, w yp itu  42 tys. 
butelek kefiru , skonsumowa­
no 35 ton owoców, 23 tony cze 
kolady, cukierków i  „galan­
te r ii ¡czekoladowej” , wypito 
24 tys. porc ji mleka. Ochło­
dzono się 210 tysiącami bule 
lek p iwa i  lim oniady, 8 tysią 
cami porc ji lodów. Spalono 
półtora m iliona papierosów.

W IELE pracy m ia ły  szcze­
cińskie instytucje handlowe, 
ale podołały je j spisując się 
doskonale. W niedzielę 6 bm. 
sprzedawano do godz. 22 a 
n iektóre  stoiska do 24 a na­
w et 1 W nocy. Całodzienny o- 
brót w yn iósł 7 m ilionów 762 
tysiące złotych.

Jak na pewno część szczeci 
niaków zauważyła stoiska w 
parku Kasprowicza są czynne 
nadal. W  poniedziałek lud ­
ność Szczecina zakupiła tam 
towarów na sumę 796 tysięcy 
złotych. Najwięcej, bo aż za 
pół m iliona sprzedały stoiska 
WZGS.

Jak już informowaliśmy 
stoiska czynne będą przez ca­
ły  tydzień w  godzinach popo­
łudniowych. W niedzielę urzą­
dzony będzie kiermasz, połą­
czony 7. pokazem odzieży je­
sienno — zimowej. (ab)

SZUKAMY
STONKI
D  R E Z Y D IU M  M ie js k ie j R ady Na 
* ro d o w e j w  Szczecinie zaw iada­

m ia . że 11.9 b r . odbędzie się w  
Szczecinie ogólna lu s tra c ja  pól 
z iem niaczanych i po m idorow ych .

U dz ia ł w  n ie j wezmą o godzin ie 
i  w szyscy ro ln ic y  in d y w id u a ln i i 
cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n ych , p ra co w n icy  państw ow ych 
gospodarstw  ro ln ych , p ra cow nicy  
gospodarstw  p rzy fa b ryczn ych , a o 
godzin ie IG posiadacze ogródków  
dz ia łko w ych  i p rzyd om ow ych .

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N aro ­
dow ej zw raca się do k ie ro w n ic tw a  
szkół z apelem , ab y  org an izo w ały  
g ru p y  do w z ięc ia  ud z ia łu  w  lus tra  
cJI.

K siążki
należy kupować
w najbliższym 
sklepie
/'■ 'HCIAŁAM kupić książki 
'-- 'fila  swego chłopaka do 

III-ej klasy, — zwraca się do 
sprzedawczyni księgarni w Star 
gardzie mieszkanka i  okolicz­
nej wsi.

— Chwilowo nie mamy,
— Proszę o elementarz — 

słychać inny glos.
— A mnie do drugiej klasy.
—  Przyjdźcie jutro, bo dziś 

nam zabrakło.
W iej chwili przed sklep za­

jeżdża furgonetka ze Szczecina 
i za chwilę wchodzi kierowca 
Renowiecki obładowany paczka­
mi.

— Co w nich jest? — pyta 
kierowniczka T. Parys.

— Podręczniki Szkolne, kióre 
wasza księgarnia zamówiła dziś 
telefonicznie.

Przez k ilka n a śc ie  godzin w  S ta r­
gardzie b ra k  b y ło  podręczn ików  
szko lnych, poniew aż ch ło p i, p rz y ­
jeżdża jący na ta rg i, zaku pu ją  tu  
rów n ież ks iążk i d la  sw ych dzieci, 
po m ija ją c  sk lep y  G m inn ych  Spół­
dz ie ln i. P o w odu je  to  n ie raz w yż­
szy w  stosunku do ilośc i uczn iów  
p o p y t na ks iążk i w  mar.tach, pod­
czas gdy w  sklepach G m inn ych  
S p ó łd z ie ln i n ie w yko rzys tan e  pod­
rę czn ik i leżą n ie je d n o k ro tn ie  od 
zeszłego ro ku , chociaż n ie  s tra c iły  
one na ak tua ln ośc i i  ważne są na 
b ieżący ro k  szko lny. Pow stałe na 
sku te k  tego lu k i w  zaopatrzen iu 
m agazyn g łó w n y  „D o m u K s ią ż k i"  
usuw a n a tych m ia s t tran spo rtem  sa 
m ochodow ym , k tó ry  spełn: a to lę  
„po go tow ia  ks iążkow ego"

Jednak młodzież powinna za­
opatrywać się w podręczniki w 
najbliższym sklepie, bo dystry­
bucja na poszczególne miejsco­
wości dokonana została na pod­
stawie otrzymanych z Wydzia­
łu Oświaty WRN wykazów iloś 
ci Uczniów.

W. Lorenc 
Korespondent

p E N T R A L A  R oln icza S pó łdz ie ln i 
^  „Sam opom oc C hłopska“  o rg a n i­

z u je  w  Szczecinie i S targardzie w ie  
czorowe k u rs y  d la  p racu jących . 
Pó łroczne k u rs y  księgow ości 1-śze 
go, I i - g o  i I i i - g o  stopn ia , .’.-m ie­
sięczne k u rs y  m aszynopisania.

K a nd yda c i w in n i m ieć ukończo­
ne IG la t  życ ia  i  7 k las szko ły  
powszechnej. K u rs y  od byw ać się 
będą: w  Szczecinie w  T ech n iku m  
H an d lo w ym  p rzy  u l. Fe lc /a ka  2t\ 
w  S targa rdz ie  w  G im na z ju m  Me. 
chan icznym .

Zap isy  p rz y jm u je  się do 15 bm.

Losy b. Kolektury nr. 1069 - J. Brzezińskiego
Szczecin *— Obrońców Stalingradu 21

zostały przejęte przez Kolekturę nr. 20
Polskiego ¡monopolu Loteryjnego, Szczecin, al. Wojska Polskiego 43

która rezerwuje zamówione numery losów 
i wypłaca wygrane z poprzednich ciągnień,

|  |  Pracownicy poszukiwani|  j
Głów nego księgowego z a tru d n i n a tych m ia s t 

Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o E le k try f ik a c j i  
R o ln ic tw a , Szczecin, u l. Czesława 4. R e fle k tu je  
się ty lk o  na s iły  w ysoko w y k w a lif ik o w a n e . W a 
ru n k i p ła cy  w ed ług  uk ła d u  zb io row ego w  bu ­
do w n ic tw ie . Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r 
w  godz. od 7 — 15. 1080-K

M on tera  sam ochodowego oraz e le k try k a  sa­
m ochodow ego z a tru d n i na tych m ia s t W ojew ódz­
k ie  B iu ro  C e n tra li R ybn e j w  Szczecinie. W a­
ru n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . Z g ło ­
szenia p rz y jm u je  Sekc ja  Pe rsona lna W .B.C .R . 
Szczecin, u l. M a te jk i 34. 1079-K

Ogłoszenia drobne

PRACA

S A M O D Z IE LN A  pom oc 
dom ow a potrzebna 
tych m ia s t. R e fe renc je
konieczne. W a ru n k i do 
om ów ien ia  Szczecin -  
G łębok ie , u l. Pogodi
24, 33PC- G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
3 p o ko jo w e  z łazienką 
w  S łupsku, śródm ieście 
na 2 p o ko jo w e  v Szcze 
c in ie . W.iadomośó: u l. 
G etta w arszaw skiego
16/5. 3J27-G

T ym k tó rz y  oka za li życzliwość, pom oc i

opiekę w  cho rob ie  ś.p. męża m sgo d r. K L I -
-M A S ZE W S K IE G O  Składam tą drogą s*r-
deczne podziękow anie

ZO N A D ZIE C I.
3903-0

ROZNE

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek, m aszyn k i na p ra ­
w ia  szybko, fachow o — 
poleca k o ń có w k i do 
ig ie ł w y so k ie j ja ko śc i o- 
raz części zam ienne. 
„T e rćaK “  Pożneń, Kochu 
now sk iegó 5, te l, 87 «3. 
Rzeczoznawstwo — k o n ­
serw acja  sprzę tu . I077-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  2 
p o ko jo w e  z k u ch n ią  i 
łez ie nką  w  O lsz iyn ie  na 
podobne w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
u l. A r m ii  C zerw onej 22/1 
od godz. 15.

3919-G

S TU D E N T m ed ycyn y  po 
szuku je  p o k o ju  przy  
k u ltu ra ln e j rodz in ie , 
chę tn ie  na Pogodnie 
Zgłoszen ia : K ry g ie r  Zyg 
n iu n t, Szczecin 14, Pos- 
te -ręstah te . 3623-G

SP RZEDAŻ

SFR ZÈ D A M  fu tro
„b re its c h w a n tz e '. Ście­
giennego 1/9. 3J02-G

O K A Z Y JN IE  m rz fd u m  
m otocyk l m a rk i „S ach s" 
,100 ccm. o raz części. Ja 
rom ira 13/6. 3383-G

NAUKA

PO M AG AM  W nauce 
(m atem atyka, po lsk i) 
zaopiekuję się t ru d n y ­
m i do prowadzenia , 
przygotow uję  do egZH- 
m inów. Zakres szkół 
średnich i podstawo­
w ej. S ła w o m irą  15/8.

339i-G

AN G IELS KIE G O , n ie  - 
m ieckiego udzie lam  in ­
dyw idua ln ie . U l. B ogu­
sława 35/1. 29 JO-G

Z G U B Y t

ZG U B IO N O  przepustkę 
s ta ią  n r . 97 Zak ł, 
P rzem . Odzieżowego im . 
23 L ip ca  na nazw isko 
Jan ina  Wąs. 391 t-G

ZO STA W IO N O  ro w e r
dam ski p rz y  u l. G dań. 
sk ie j (P ort). Z na là /ca  
proszony o z w ro t ńa 
adres: P o tu lic ka  n r.
5 3 -D /il. 3912-G

Z G U B IO N O  przepustka 
tym czasow ą Stoczni 
Szczecińskiej na na zw i­
sko K se no fo n t reszka.

»913-G

Z am ów ie n ia  na w ykon an ie  w sze lk ich

WYROBÓW
BETONIARSKICH

p rz y jm u je  M ie js k ie  P rzeds ięb iors tw o P ro ­
d u k c ji Pom ocnicze j Szczecin, u l. Le na rto -
w ieża 2/4, te l. 50-78. 1068-K

O strzegam y przed kupnem  skradzione j 
g w in to w n ic y  z nażynka m i n r . Ł . 99 Z .B .M . 

oddzia ł In s ta la c ji.  3921-0

F R A N C IS Z E K  F R A N ­
K O W S K I zgłasza zgu­
b ie n ie  odc inka  .'n k ió ty  
m  od b ió r dow odu oso­
bistego w ydanego w  
Ś w ino u jśc iu  oraz k a r ły  
ry b a c k ie j w yd . przez 
M o rsk i U rzą d  R yb a ck i 
w  Szczecinie. 3918 -P

S T E FA N  P Ł O Ń S K I zgł 
sza zgub ien ie  ty tu łu  
Własności na m eb le n r  
2‘.:G99 wydanego p u s z  
O kręgow y Urząd L ik w  
d a cy jn y . 3921-G

S T A N IS Ł A W A  JA G U 3 
córka  P io tra , zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m ć ld u n  
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 8823-G

A L E K S A N D E R  PU SZ- 
K L E W IC Z  zgłasza zgu ­
b ie n ie  p rze pu s tk i s ta łe j 
Szczec. Z a k ł. N ńw . 
Fosfor, oraz k w itu  na od 
b ió r  w ęg la . .'92(i- G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
W yższej Szko ły  E kono-

M AR TA W IE T R Z N A , 
córka  W iad\'8»awa, zgta 
sza zgu b ie n ie  k a r ty  ine l 
d r in ko w e j w yda ne j w 
Szczecinie, o d c inka  an­
k ie ty  na o d b ió r dow o­
du osobistego, leg itym a­
c j i  s łużbow e j W .Z G S 

6922 G

na nazw isko D anuta 
S ław ińska. 3926-G

Ogłoszenia do w szyst­
k ich  plsnt w k ra ju  
p rz y jm u je  B IU R O  RE­
K L A M  I OGŁOSZEŃ 
I1SW .P R A SA“  w s z iz e  
c in ie  ab W ojska "a l 
i  k  I ren  29 oo kó j 19 11 
p. te l. 28 43. «1 B

J U L IA  PR ZYLO G A . cór 
ka W acława, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j. * 3939-G

V
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2 rekordy
Polski LZS
Karakiewicz 
w-mistrzem Wsi
D O Z P O C ZĘ TE  w czo ra j ko n ku re n
*  c je  lekko a tle tyczne  o t y tu ł  m i­

strza  W si p rzyn io s ły  p ierw sze ty tu  
l y  zw ycięzcom . M is trz a m i w s i zo­
s ta li:

100 m  1) R ata jczak (Poznań) u . 4.
2) K A R A K IE W IC Z  (Szczecin) 11,b,
3) K o w a ls k i (S ta linog ród) 11,8. (Ka 
rakzew icz w  p ó łfin a le  p o b ił 6 w ó j 
le k o rd  ż yc io w y  i  re k . ok r. LZ S  cza 
sem 11,4); skok o tyczce — l )  Ś w ią t 
k o w s k i (Bydgoszcz) 3.40 (re ko rd  
P o lsk i LZS ), 2) Z o la  (S ta linogród) 
3.25, 3) Jóźw iak (K ie lce ) 3.01, 4) Z A  
U E M B A  (Szczecin) 3.01; 10.000 m  — 
1) L iza k  (Rzesz.) 34:27,8 (rek. P o l­
sk i LZS ), 2) Szulga (Z ie lona Góra) 
34:36,8, 3) W oźny (W roc ław ) 34:31,8.

DO da lszych ro zg ryw e k  dopusz­
czen i zosta li ( ilość uzyskanych m i­
n im ó w ), w zw yż  m ężczyzn 18 zawód 
n ik ó w  (m. in . K rz y w a ń s k i (Szcz.); 
oszczep m ężczyzn 12 zaw odn ików  
<m. in . H aczyk); w  k u l i  mężczyzn 
do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ł się m . 
in .  Ż u ra w s k i (Szczecin); w  oszcze­
p ie  ko b ie t m . in . M akow ska D. 
(Szcz.); w  k u l i  k o b ie t 12 zaw odn i­
czek m . in . ob ie  rep re zen tan tk i 
Szczecina — H o ffm a n  i  Skoczylas, 
n a jlep szy  czas d n ia  w  b iegu ńa 1500 
m  uzyska ł Z am orsk i (Rzeszów) 
4:14,8. P raw o do da lszych s ta rtów  
w  te j k o n k u re n c ji zap ew n ił sobie 
ta kże  B u re ć  (Szczecin). W  skoku 
w zw yż  K rzyw ań ska  (Szczecin) za 
p ie rw szym  skok iem  uzyska ła m i­
n im u m  125 cm  i  z a kw a lif iko w a ła  
się do f in a łu .

C IE S IE L S K A  (SZCZECIN) 
TR IU M F U JE  W  E L IM IN A C JA C H  
P Ł Y W A C K IC H

W  S T A R G A R D Z K IC H  e lim in a ­
c ja ch  p ły w a c k ic h  o ty tu ł  m i­

s trza  w s i C IE S IE L S K A  (Szczecin) 
uzyska ła  na jlepsze czasy na  dyst. 
50 m  s ty lem  d o w o ln ym  i  k lasycz 
u y m  46,8 sek. i  47,4 sek. W  pozo­
s ta łych  k o n ku re n c ja ch  na jlepsze 
czasy u z yska li: 100 m  st. dow. K a ­
szub (Poznań) 1:12,0; 100 m  st. k las. 
C hęc ińsk i (Poznań) 1:26,9.

Po ob liczen iu  p u n k ta c ji za g ry  
zespołow e na  p ie rw sze m ie jsce w 
p u n k ta c ji ogó lne j w ysu n ą ł się 
G dańsk 107,5 p u n k tó w ; W arszawa 
88 p k t., 3) Opole 84 p k t. Szczecin 
z a jm u je  w  c h w ili obecnej 6 m ie j 
sce z 64 p u n k ta m i. (K R A N .)

Błędy w organizacji mistrzostw LA 
wpłynęły na obniżenie niektórych wyników

p o  ZAKO ŃCZENIU m istrzostw  lekkoatletycznych roz- gryw ać  pow ażn ie jszych zawodów, 
f  mawialiśmy z tru w re m  GiertiUo. Tw ierdzi on slan«w ! * ? . $ , £  b “

czo, ze n a  obniżenie n iektórych wyn ików  w p łynęły błędy o r- gaCh  przez p lo tk i, gdzie zaw odn ik  
ganizacyjne. m us i m ie ć  e lastyczną podstawę do

od b ic ia . R ów nież i  rozb ieżnie do 
A  o to  a rg um en ty  popu larnego skokó w  są pon iże j wym agań, 

ong iś  le k k o a tle ty : na m is trzostw ach
zrzeszeń uzyskano oko ło  170 w y n i-  N a tu ra ln ie  b y ło b y  dziecinnadą 
k ó w  1 k la sy  (CR ZZ 73, CW KS 70, tw ie rd z ić , że słabe w y n ik i są spo- 
AZS 26, G w ard ia  ok . 20) czy li, że w odow ane ty lk o  złą organ izacją, 
na  m is trzo s tw ach  m ożna b y ło  się Jednak od org an iza c ji trzeba w y - 
spodziew ać' oko ło  170 w y n ik ó w  1 m agać p rz y n a jm n ie j tego, aby n ie  
k lasy , uzyskano zaś w  ciągu 3 d n i przeszkadzała uzyskiw ać w y n ik ó w , 
m is trzo s tw  P o lsk i ty lk o  107 —m ó w i na k tó re  stać zaw odn ików  — ko ń - 
G ie ru tto . — Jest rzeczą n ie m o - czy  p o p u la rn y  tren e r.

Mistrzowie CRZZ
vj gimnastyce
YJLJ POZNANIU zakończyły 

się gimnastyczne mistrzo­
stwa CRZZ. W .ostatnim dniu 
zawodów rozegrano konkuren­
cje w klasie I  i  w klasie mi­
strzowskiej.

W klasie I  pierwsze miejsce 
zdobyła Renata 
Rost (Unia) 
54,20 pkt. 
Wśród męż­
czyzn mistrzem 
został Mnochy 
(Górnik) 53:50.

W klasie mi­
strzowskiej zwy 
ciężyła Świerży 
(Stal) uzysku­
jąc łącznie 

74,65 pkt. przed Kanikowską 
(Stal) i  Wasilewską (Stal). W 
konkurencji mężczyzn w klasie 
mistrzowskiej zwyciężył Soba- 
la (Stal) 104,15 przed Kucja- 
sem (Górnik) i Swiętkiem 
(Stal) drużynowe mistrzostwo 
CRZZ zdobyła drużyna Stali 
przed Górnikiem.

Strzelcy bułgarscy przybyli do Szczecina

Jutro rozpoczynają się
międzypaństwowe zawody strzeleckie

Polska - Bułgaria
X \T  CZORAJ w  godzinach popołudniowych, na lotnisku w 
’  ’  Dąbiu Szczecińskim odb y ło  się powitanie bułgarskiej 

reprezentacji strzelców, którzy w  dniach 10 — 14 września 
rozegrają międzypaństwowy mecz strzelecki z  reprezenta­
cją Polski.

W  S K ŁA D  e k ip y  s trze le ck ie j Buł 
g a r ii w chodz i 12 zaw o dn ików : K O ­
Z ŁO W S K I, T R A IK O W , K IE R  \ -  
NOW , POPOW , CHROSTOW , TO - 
P A ŁO W , A N D U EJEW , STA N - 
CZEW , M O SK W  i  K O N S T A N T I- 
NOW  — k tó rz y  s ta rtow ać będą w  
b ro n i w o jsko w e j i  spo rtow e j oraz 
SOPOW i  TAS EW  s ta rtu ją c y  w  
s trze la n iu  do rz u tk ó w . W  sk iad  re  
p re zen tac ji P o lsk i w esz li: W A S I­
LE W S K I, M A T U S Z A K , S A W IC K I, 
P A Z D E J, H R Y D Z E W IC Z , G M ITK O  
W IC Z , K O C H A N , Z A JĄ C , DO­
K T O R  i  W Y S Z Y Ń S K I i  rzu tko w - 
cy : K IS Z K U R N O  JO ZEF i  F E IL .

Spotkan ie  m ię ­
dzypaństw ow e od 
będzie się w  kon 
k u re n c ji m ęż­
czyzn w b ro n i 
w o js k o w e j, spor­
to w e j i  w  strze­
la n iu  do rz u t­
ków . W  d ru ży ­
n ie  B u łg a r ii je s t 
s iedm iu  m is trzó w  
spo rtu . P rzew a­
żająca ilość za. 
w o d n ikó w  b u ł­

ga rsk ich  rep rezen tow a ła  sw ó j k ra j 
na ig rzyskach  o lim p ijs k ic h  w  H e l­
s inkach. W sk iad  e k ip y  gości 
w chodzą oprócz zaw o dn ików  k ie ­
ro w n ik  d ru żyn y  S to ja k  i  t re n e r 
sędzia A rabów .

Przez cz te ry  d n i trw a ć  będzie 
szlachetna w a lk a , o p rym a t. Re­
p rezen tanc i P o lsk i będą m ie li cięż 
ką  przepraw ę z B u łg a ra m i. Szcze­
gó ln ie  w  kon ku re n c ja ch  ku lo w ych  
— w o jsko w ych  i  spo rtow ych .

Szczecin n ie  często m a okazję 
og lądać m iędzypaństw ow e zaw ody. 
E n tu z ja śc i spo rtu  s trzeleckiego, 
k tó ry c h  je s t coraz w ię ce j w  na ­
szym  m ieście, będą m o g li obserwo 
w ać zm agan ia dw óch rep re zen tac ji 
i  po rów nyw a ć  poziom  spo rtu  strze­
leck ie go  obu k ra jó w .

A  w ięc  w szyscy spo tyka m y się 
na  s trze ln ic y  rz u tk o w e j w  Lasku 
A rk o ń s k im  i  na  s trze ln ic y  k u lo w e j 
w  Bezrzeczu (do jazd tra m w a ja m i 
„5 “  i  „7 “ ). ( W

Puchar Polski
W  NIEDZIELĘ 6 bm. rozpo 
’ ’  częły się w całym kraju 

rozgrywki piłkarskie o Puchar 
Polski, które są najbardziej ma 
sową imprezą piłkarską w Pol­
sce.

W rozgrywkach tych rok rocz­
nie bierze u- 
dział około 5 
tys. drużyn ze 
szkół, zakładów 

2 racy, kół spor 
towych i
LZS-ów. Szcze­
gólnym zainte­
resowaniem cie­
szą się rozgryw 

ki piłkarskie Pucharu Polski w 
'LZS, gdzie tysiące mieszkań­
ców wsi przychodzi oglądać 
spotkania.

W tegorocznych rozgrywkach 
0 Puchar Polski bierze udział 
około 7.500 drużyn.

Żeglarskie
rega ty
w Giżycku
NA  Ż E G L A R S K IC H  m is trzo ­

stw ach P o lsk i w  G iżycku  roz ­
g ryw an e  są ć w ie rć fin a ło w e  b ieg i 
w  klas ie  „ f i n “ . D o p ó łf in a łó w  za­
k w a li f ik o w a li  się dotychczas: 
de rm an i  Szloser (CW KS).

P ozosta li zawód 
*  » » a ic y  w a lczą  na .

F i  / I  \  ^  dal o  m ie jsce  w  
I I  p ó łfin a le . D o tych ­

czas na jlepsze w y  
n ik ł  w  sw ych 
gru pa ch  uzyska li: 
G ieryszew ski (Bu 
d o w lan i), F iszer 

. (LZS), S ie radzki 
(LPŻ), S z ra jn i- 
szewski (LPŻ), 

N o w a k  (LZS).

ż liw ą , a b y  w  c iągu os ta tn ich  2—3 
tyg o d n i zaw odn icy nag le  s tra c il i 
fo rm ę , cz y li p rzyczyn y  słabego po 
złom u m is trzo s tw  na leży u p a try ­
w ać gdzie in d z ie j. T w ie rdzę , że 
dużą w in ę  ponoszą tu  o rg an iza to­
rzy .

Z a jr z y jm y  do reg u la m in u  m i­
strzostw . P rze w id yw a ł on, że do 
m is trzo s tw  dopuszczeni będą za­
w o d n icy  1 k la s y  i  m is trzo w ie  zrze­
szeń (c i os ta tn i, choćby na w e t m ie  
l i  słabsze w y n ik i) .  Z a b ra k ło  w ięc 
w  W arszaw ie ty c h , k tó rz y  n ie  m a­
ją  co pra w d a  1 k lasy , a le  są )ep- 
s l od  m is trzó w  n ie k tó ry c h  zrze­
szeń. Po d ru g ie , je że li k to ś  ma 
pie rw szą klasę w  je d n e j ko n ku re n  
c j i ,  to  p o w in ie n  b yć  dopuszczony 

p o k re w n e j np . 100 i  200 m , 20C 
m  p ł, 400 m  p ł., 800 i  1500 itd .  A  
w ięc , te n  p ie rw szy  b łą d  sp ra w ił 
przerzedzenie obsady w ie lu  kon ku  
re n c jl.

ŻLE UŁOŻONY PROGRAM

— A  dlaczego b łędy?
— P rz e jrz y jm y  te raz program . 

N igdz ie  na  św iecie n ie  o d byw a  się 
p ó łf in a ł na  100 m  rano, a f in a ł po 
p o łu d n iu . Z a w o d n ik  w o li się raz  roz 
grzać i  s ta rtow ać w  obu biegach w  
odstępie godz iny. W  ogóle przed 
p o łu d n io w e  p rze db ie g i b y ły  niepo 
trzebne . Poza e lim in a c ja m i w  kon ­
k u re n c ja ch  te chn iczn ych  w szystko 
m ożna b y  zm ieścić p o po łud n iu .

Jeś li chodz i o  b ie g i ś rednie, to 
stanowczo trzeb a  w ró c ić  do zasady 
se rii. T o  znaczy w  p ie rw sze j serii 
fin a ło w e j s ta r tu ją  n a jle p s i w  sezo­
n ie , a w  d ru g ie j biegacze słabsi. 
W ówczas c i o s ta tn i p ó jd ą  na  w y ­
n ik ,  a i  p ie rw s i n ie  dopuszczą do 
tego ab y  uzyskać gorsze w y n ik i od 
zaw o dn ików  I I  se rii. S ta r t w  przed 
biegach n ic  n ie  d a je : s iln y c h  m ę­
czy, s łab ych  d e zo rien tu je .

ZB YT W OLNA B IE ŻN IA .

— A  ja k ie  b y ło  p rzyg o to w an ie  
b ie żn i i  skoczni?

N a te j b ie żn i, k tó ra  je s t fa ł­
szyw ie  zbudow ana n ie  m ożna roz

Walery Wątróbka mó glos

Nie wpuścili mnie.
kl — zami 
kolorze ni

m

ANO przyjechałem z tych 
całych wczasów i  z miejsca 

jak kot z pęcherzem zaczęłem 
ganiać po Warszawie, oglądać 
co tu bez ten czas przybyło.

Rzecz jasna, że najsampierw 
na Starówkę żem sie wybrał, 
ostatnią konsol przeprowadzić, 
czy odstawiona formalnie. Prze 
konałem się że faktycznie — w 
deseczkie. Pól dnia żem się po 
rynku kołował, żeby wszystko 
jak się należy obejrzeć i  wszy­
stkie gastronomiczne interesa 
zwiedzić. ..Pod Krokodylem" by 
lem „ Pod Bazyliszka" wpadłem 
na chwileczkie, a jak żem wy­
chodził od Fukiera — zgorza­
łem. Patrzę i  nie poznaje publi

k l — zamiast warszawiaków ffl! 
kolorze naturalnem. Murzyni,

MIGAWKI 
z mistrzostw
lekkoatletycznych

P ODWÓJNA m istrzyn i Pol 
ski w  sprintach, Basia Ler 

czakówna ma dopiero 16 lat. 
Jest dużym samorodnym ta­
lentem, na którym  znać ręką 
pracowitego trenera. Opieku­
je  się n ią Zdobysław Staw­
czyk. Lerczakówna chodzi do 
11 klasy, uczy się dobrze, n a j­
w ięcej interesują ją  przedmio­
ty  humanistyczne. Ojciec Ba- 

to w ie lk i entuzjasta spor­
tu, lecz mamusia nieco krzy­
w i się na sportowe występy 
córki.

—  Sport, to piękna dziedzi­
na życia, proszę pani... szko­
da, że pan i nie w idzia ła swej 
córki, promieniującej zdro­
wiem i  szczęściem, tak gorąco 
oklaskiwanej na warszaw­
skim  stadionie.

BOCIANÓW NA, która  sadzi 
w iła  nas wspaniałą dynamiką  
plotkarskiego biegu i  tucale 
niezłą techniką przechodzenia 
płotków, upraw ia tą konkuren  
cję dopiero od wiosny. Na­
m ów ił ją  trener M ulak i  dziś 
ma okazję do zadowolenia.

NAJEFEKTOW NIEJ biega­
jący lekkoatleta k ra ju  — Le­
wandowski b y ł niezmiernie 
przyb ity  zasłużoną porażką na 
1500 m. D ług i czas siedział na 
ławce obok trenera Heliasza i  
ze smętną m iną słuchał „do ­
brych rad.“  po niewczasie od 
przyjació ł i  opiekunów. A  choć 
Lewandowski należy do na­
szych pupilów, bardzo cieszy­
my się z te j porażki, zmusi 
ona Lewandowskiego nie ty l­
ko do jeszęze solidniejszego

s k i Z w ią ze k  M o to ro w y  w  Szczeci­
n ie  urządza „m o tocro ss“ . Zaw ody 
te  będą e lim in a c ją  do m is trzostw  
o k rę gu  i  s ta rtow ać w  n ic h  m ogą za 
w od n icy , k tó rz y  posiadają I I I  lice n  
c ję .

P rze w id yw a n y  je s t u d z ia ł oko ło 
27 m o to cyk lis tó w  z tego ok . 10 w  
k l.  125 ccm , io w  k l.  250 ccm  i  7 treningu, lecz pomoże mu opa 
w  k i.  ponad 250. Zap isy  do  moto- 1 
crossu przyjmuje *'
P ZM ot,

li liądzynarodowy Konkurs 
im. F. Chopina

odbędzie się w 1955 n. w Warszawie
TT ONKURSY pianistów im . Fryderyka Chopina ciesza się 
AVustaIoną sławą w  całym ku ltura lnym  świecie. N a jb liż ­

szy V Międzynarodowy K onku rs Chopinowski odbędzie się 
w  nowym gmachu F ilha rm on ii Warszawskiej w  czasie od 
22 lutego do 22 marca 1955 r.

iy  co dzienn ie n o w a ć  również teorię rozgry- 
1 wonią biegów.

PR O G RA M  K o n ku rsu  jes t znacz 
n ie  tru d n ie jszy , n iż  poprzednie i 
W ymaga od kan dyd atów  co n a j­
m n ie j rocznego przygotow an ia .

K o n k u rs  odbędzie się w  trzech  
etapach. W  I  etap ie  kandydat w i­
n ie n  w ykon ać  jeden N ok tu rn  (spo 
śród 2 w ym ie n io n ych  w  reg u lam i­
nie ), dw ie  E t iu d y  i  jeden u tw ó r  
d o w o ln y  (ró w n ież  przew idz iany 
program em ) oraz jeden Polonez.

W ystępy uczestn ików  będą p u n k  
tow ane w  sk a li od 1 do 25 
przez Sąd K o nku rso w y, z łożony z 
w y b itn y c h  m uzykó w  po lsk ich  i 
zag ran icznych. W arunk iem  p rz e j­
ścia kan dyd a ta  do I I  etapu jest 
uzyskan ie  w  p ie rw szych e lim in a ­
c jach  p rze c ię tn e j m in im u m  16 
p u n k tó w  (dobre w ykonan ie).

P rog ram  I I  etapu p rzew idu je  o- 
bow iązkow e w ykon an ie  P re lu d iu m  
cis op. 45, dw óch dalszych E t iu d  
oraz trzech  M azu rkó w  i  je d n e j 
Sona ty  b -m o ll lu b  h .m o ll lub  
dw óch du żych fo rm  ob ję tych  regu 
lam inom . Do I I I  etapu.dopuszcze­
n i zostaną ty lk o  c i uczestn icy, 
k tó rz y  o trz y m a ją  przeciętną m i­
n im u m  18 p u n k tó w  w  I I  etapie.

W  I I I  etap ie obow iązuje w y k o ­
nan ie  ko n ce rtu  e -m o ll lub f-m o ll 
z  tow arzyszen iem  ork ies try .

U sta lono następu jące na gro dy: 
1 — 30.000 zł, I I  —  25.000 Zł, I I I  — 
20.000 zł, IV  —  15.000 zł, V—10.000 
z ł o raz p ięć w y ró żn ie ń  po 5.000 zl. 
T ra d y c y jn ie  za najlepsze w ykon a­
n ie  M azu rkó w  przyznana zostanie 
spec ja lna  nagroda.

WSZYSCY uczestnicy I I  eta 
pu otrzymają dyplomy pamiąt 
kowe. Do nagród i  wyróżnież 
będą mogli kandydować ty lko  
c i uczestnicy Konkursu, którzy 
w  I I I  etapie uzyskają przecięt 
na m in im um  18 punktów.

Z dużym uznaniem powitać 
należy wydanie drukiem przez 
organizatorów już w  czerwcu 
br. szczegółowego programu i 
regulaminu Konkursu w  języ­
kach: polskim, rosyjskim, n ie­
m ieckim, francuskim, angiel­
skim, hiszpańskim i włoskim.

ZAINTERESOWANI mogą 
zwracać się do Sekretariatu V 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Fryderyka Chopina, W ar­
szawa, Krakowskie Przedmie­
ście 15/17 o przesłanie regula­
m inu. Term in pisemnych zgło­
szeń kandydatów w  wieku od 
16 do 32 la t upływ a w dniu 17 
października 1954 r.

W arto zaznaczyć, że równo­
cześnie z regulaminem wydany 
został już obecnie na 1955 r. 
p iękny p laka t Konkursu wed­
ług pro jektu  prof. Sopośko a 
wykonany b. starannie, po­
dobnie ja k  regulamin, przez 
ko lektyw  d ru kam i im. Rewo­
lu c ji Październikowej w  W ar­
szawie.

Z uwagi na w ielkie zainte­
resowanie. towarzyszące Kon­
kursom Chopinowskim w  Pol­
sce, zarówno p lakaty jak i  pro 
gramy V  Międzynarodowego 
Konkursu zostały już rozesła­
ne po całym świecie.

UDA-CWKS
49:36
w koszykówce

kortach 
oka z ji

10-lecia W o jska  P o lskiego m iędzy­
narodow e spo tka n ie  w  koszykówce 
m ężczyzn m ię dzy  d ru żyną . a rm ii 
czechosłow ackie j — U D A  a CWKS.

Po c ieka w e j grze s to jącej na w y  
sok im  poz iom ie zdecydowane zw y. 
c ięstw o od n ie ś li koszykarze czecho 
s łow accy 46:36 (28:17),

Rozgrywki 
w pitce ręcznej

stw o P o lsk i w  p iłce  ręcznej 
d ru żyn  m ęsk ich  uzyskano następu 
jące  w y n ik i:

W  S talinogro- 
dzie B u d o w la n i 
(Chorzów) pokona 
l i  m ie jsco w y  AZS 
8:3 (4:3). w  Po­
zna n iu  A Z S  prze­
g ra ł z G w ard ią  
(Gdańsk) 8:15 
(4:6), a w  K ra k o ­
w ie  U n ia  (K ra ­
ków ) pokonała 
AZS (Warszawa) 
10:6 (3:3). w  Ło - 

. d z i m ie jscow y
W łó kn ia rz  w y g ra ł zdecydow anie z 
OW KS (K ra kó w ) 14:8.

W ro zg ryw ka ch  o  m is trzo s tw o  
P o lsk i w  p iłc e  ręczne j k o b ie t pa­
d ły  następu jące w y n ik i:

O gn iw o (K ra k ó w ) — AZS A W F 
(W arszawa) 2:7 (0:4), G ó rn ik  (Swię 
tochow ice ) — B u do w la n i (Cho. 
rzćw ) 2:7 (0:5), A ZS  — W SW F (Po­
znań) — U n ia  (C horzów ) 3:7 (0:5).

Już ponad stu 
zawodników
zgłosiło się
do wyścigu 
kolarskiego
„Głosu
Szczecińskiego“

DIERW SZY wyścig „Głosu 
^  Szczecińskiego“  urządzany 

w dniach 13 —  27 września sta 
je się największą masową im­
prezą kolarską naszego miasta. 
Dotychczas zgłosiło się do wy­
ścigu ponad 100 zawodników. 
Z powodu tak szerokiego zain­
teresowania, organizatorzy wy­
ścigu przedłużyli termin zapi­
sów do dnia 12 bm. włącznie.

Pierwszy etap wyścigu kolar 
skiego odbędzie się na trasie 
Golęcin, Mścięcino, Police, Ta­
nowo, Pilichowo do Szczecina. 
Start honorowy sprzed redakcji 
Głosu w niedzielę o godzinie 
10. Meta pierwszego etapu -  
koło toru kolarskiego, ostatni 
przystanek „1“*

Wszyscy, którzy posiadają 
rower mogą w wyścigu wziąć 
udział bez względu na to czy 
należą do jakiegoś zrzeszenia 
sportowego czy nie.

Na zwycięzców czekają licz­
ne nagrody.

A WIĘC jeżeli jeszcze nie 
zgłosiłeś swego udziału do I I I  
etapowego wyścigu kolarskiego 
„Głosu Szczecińskiego" — to 
uczyń to jak najprędzej, gdyż 
termin zapisów upłynie szybko, 
a potem będzie już za późno.

JM

Turki, Indiani i  insze Araby, 
chodzą, tańczą, piosenki zasu­
wają. Już myślałem, że to tak 
zwane apteczne złudzenie oka, 
na tle nadużycia owocowego w i 
na. Przymklem na razie oczy, 
przeliczyłem do stu, ale mnie 
nie przeszło. Coraz wyraźniej 
widzę zagranicznych facetów w 
tureckich czapkach, w pirogach 
z pióramy, jeden rudy w dam■> 
skiej pomidorowej spódnicy w 
zielone krótkie, drugi znowuż 
mocny bronecik w prześcieradle 
jak apostoł, trzeci w ręczniku 
na głowie i  twarzowe czekula- 
dowe facetki w zielonych kol­
czykach.

Podchodzę do jednej Murzyn­
ki, kłaniam sie i  zapytanie ro­
bie:

—  Pani szanowna z Afryki?
— Nie, z Jastarni — mówi 

mnie na to. —- Ładnie sie opali 
łam prawda?

— Owszem — mówię — nad 
zwyczaj, a ta reszta to tyż 
wczasowicze?

Dopiero mnie objaśniła co i  
jak jest. Pokazało sie, że tylko 
ona jedna była nasza warszaw­
ska rodaczka, a reszta to zagra 
niczne studeńciaki, co z całego 
świata sie do nasz zjechali, że­
by wojennych pogrzebaczy jak 
sie należy na specjalnych zeb* 
raniach sztorcować l  nie pozwo­
lić  na zabradziażenie pokoju mt 
świecie.

Ogromnie mnie sie to spodo­
bało. Parę godzin żem z teml 
studenciakami po Warszawie 
chodził, a na drugi dzień posła 
nowienie zrobiłem na sale, 
gdzie sie te zebrania odbywali, 
dostać żeby posłuchać jak sie 
w różnych językach w obronie 
pokoju przemawia i  tak zwa- 
nem imperialistom rodzinę po 
kątach rozstawia.

Pojechałem na Bielany, ale 
przy wejściu do budynku mia­
łem pewne trudności. Na razie 
szło dobrze. Przede mną jakiś 
młodziąk posuwa i  mówi;

— Ita lia  —  wpuszczają go.
Drugi zaznaczał
— Francja — wszedł.
Trzeci, nie duży, cera oliwa,

przedstawia sie:
— Kuba — wpuszczają.
No to ja  mówię:
— Walery — i  walcuje się w 

drzwi.
I  właśnie mnie nie wpuścili.
Ale mimo tego trzymam z te- 

mi młodziakami, bo tylko ogól­
na siłwa młodzieży i  starszych 
może podżygaczom wybić z gło 
w y wojenną grandę.

WIECH

20*DZIS-N/V0B!AD:

SOS OGÓ RKO W Y

O brać kw aszony ogórek, po k ra ­
ja ć  w  kostkę , oddz ie ln ie  zagoto­
w ać p ó ł na pó ł b u lio n  z k o s tk i z 
przecedzonym  przez s ito  sosem z 
og ó rkó w , w rz u c ić  p o k ro jo n y  ogó­
re k  i  zap raw ić  z ły ż k i m ą k i i  ły ż ­
k i  tłuszczu , dodać do sm aku trosz 
kę  cu k ru .

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw ni­
czy ..C zy te ln ik ” . Redaguje ko le . 
gtum . R edakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. Tele fo­
n y : S e k re ta ria t 57.41, dz ia ł aief- 
sk i 62*35 spo rtow y  27-77. sygn a ły  
c zy te ln ikó w  78*21, dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28=33. red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji!  
Szczecin, a l. W o jska  Polskieg® 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te ł. 
28*43.

Szczecińskie Z ak ia dy G raficzne, 
Szczecin, u l K rzyszto fa  7, 
Xr-4-15140. Zam , n r  4389.

i


